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1Z lutego b. r_ cały świat ROK XJI PI;\ TEi(, DNIA'. 2 LUTEGO 1934 ROl(U CENA 10 GROSZY Nr. ss dyktator Rosii sowiecldel 
obchodzi 125-lecie wielkie- • • wygłosił doniosłe i>rzemó· 

go uczonea;o i twórcy te· wienłe na temat niebezpie 

WŁA.StlCIEL DOMU USIŁOWAŁ OTRUĆ 6 „„sw~Jny. '· 

·-

Wieluńskim Nr. 6, którego druga poło- lał do swego spólnika nienawiścią 
wa należy do Woźniaka. I POSTANOWIŁ W TEN SPOSÓB 

Na tle zatargu o wynajem sklepu POZBYĆ SIĘ GO. 
spożywczego w tymże domu. która to Z nakazu prokuratora nastąpiło w 
tłanzakcja miała przynieść Bvsttemu dniu dzisiejszym aresztowanie Wlady-
1200 zł. i nie doszła do skutku z powo I sława Bystrego, którngo przekazano 
du sprzeciwu Woźniaka, Bystrv zapa- do dyspozycji sędziego śledczego. 

Krwawa wal a z bandytami 
· Dzialny wiaśniak mimo odniesionych ran stawił opór uzbrojonym 

opryszkom. ··· Zuchwały napad w pow. konińskim 

groszy 

--
TE M P01 TEMPOI 
Rekordy życia amerykańskie~<> 

Niesamowity piłkarz 
Nowela sportowa 

Film, humor, rozmaitości, rozrywki 
umysłowe, Swiat Pani 

Liczne ilustracje 

1-ów, 2 kttego. 
Dwie ~. 20-łetł:m.a ~ ł 

: 2Uleltnia. Helena KOJ)al01JÓWny, ziamłeSiz 
kale pray rodlz:iiaalch wi ~. uchodlzily 
tam m najpiękniejsze d:ziewC?;ęta. 

Cieszylty się one wie1!kiem IPIOWodze 
mem wśród mężczyzn. Nagle pirzed 
kilku dniami wrodziwe dJz;iewiczyniy zmi~ 
knęly w tademni-aziy. spo1s6b. 

Ojciec zwr1Óefł się oo ipol"1Cj, któira 
, ustaHła, iż uciekły one do Lwowa. 
, L w1owsikia po1Jlicja o11rzytmala rel!efo­
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Człowiek, klórr trzr razr umarł, K;~hi,~iiY~ kocha? 
ł:lle ••• w protokołach pollcjł.-Niezwykłe perypetje I przygody Na marginesie 
_ londyńczyka, który będzie bohaterem pewnego listu 

n1ezwgkle1ło pro~e u sqdowedo Pa~,~~: :tn~:k~w~.ar~~~~. 01e~~6~~ 
(x) Tim Sandelł jest człowiekiem du 1 Jeden z wydziałów uniwersytetu. Wy. 

który J'lllŻ po trzytkT1oć IUIIllierał. ale ty.Th:~ łów ce em podania niektórych szczegó- wi spiisano na miejscu protokuł o obrazę mag~na jest matura. Pyta Pan czy re· 
w raporta;ch ip'O~kji. PeW1nego. irazu ma- T b l . . władzy, a cala prasa a'llJg'ielska podaje dakCJa. z'Yrca ~oszt rozmowy telefonicz­
leziono nad Tamizą zwłoki! czlowi·eka spok·~f~ego Y1 ~byl~ati wie+~ na

5
nerwd Y

11 
szczegóty niezwykłYICh perypetyj oby- n

1
ej, jezeh pow1a<lomi Pan o Ja.~hnś ~ie· 

zamordowanego przez bandy,tów Przy , d ó 
1 

ł e a. , . tm a:n ~ wate'la.; !którego wMcja trzykroitm·e - rnwym wypadku lub sens.aq1?. Jezell 
trupie nie znadeziono żadnych dokuanen- 7 r; ł ~a Y wsdtał z 1·ło.~ka, ulbral Stę uśmierciła. wiadomość Jest istotnie ciekawa i prze· 
tów prócz kiJlku świstków świiadcz 1 POI ieg 0 uirzę '~ P,O 1q1, TLm Sa·ndeH żali się, że jeżeli teraz telefonowana natychmiast po wypadku. 
cyich 0 tern że zma:rł b ł ka . ą- Tarn w os~ryc~ 1 ruez:byt doborowych umrze naprawdę, 111Lkt nie zechce w to reda;k1cja zwraca koszt rozmowy telefo· 
pewnej insitytiuicjl. Y Y SJerem słowa~~ PoWll~dz1al. pol!cj! ang.ielskiej, uwierzyć, bior~c smutną rzeczyWistość ni~znej, a:le tylko w tym wypatj'ku 0 ile 

Ponieważ wiedziiano, że fumkcje kas- ~o. so ~łó~T~sH 0 B1ej gorliiwośc1 •. któr!1 za nową pomył1cę pol.fcit Tima Sandella wiadomosć ukaże się w numerze. 
jera pełinil tam od !art: Tim Samdell a za- aze z ~c. sen. ~gu d!ucha w1.nnyc11 /czeka sprawa sądowa, a cały Londyn Lala z Krakowa. Z taiką ufnością 
tern to on tylko a nikt lumy stał się 1111?~i 0 .godz.i:nde ?-iąteJ. nad ranem, wma- c..zeka z zaciekawieniem na wynik tego zwraca się Pani do mnie z prośbą 0 po· 
ofiairą bandyitów .. Pol.kia ustaliwszy na- w~ąc llI11 na o itkę ich zgon. Sandel'lo- n!ezwy1kłego procesu. moc, że ~ie mogę. się ?przeć pewn~mu 
zwisiko zahi.tego, przewiozła zwfok11 do wzr~szentu. Drogie dziecko, rozumiem 
prosektorjum celem dokonainia sekcjo!. Pamą dosikonale i dobrze odcz.uw~m . Jej 
OczyWiście, o wypaidllru zawiadomdono Jak powstaJ„e t k -. stan duchowy. Wcale, a wcale me Jest ż<?nę zabi1tego. Biedna pani' Sandiełil przy- sz uczne o of' Pani ,,dzlwn~ kobietą, której P~nł .sama 
biegła natychmiast do prosektorjum, n!e roznu~e .t!1~ charakter,vzuJe się pa-
ni.es.tety jednak zwtok jej l1Jie pokaizano, Szklan~ gałkę oczn~ robi się w spo- m w swoim hsc1e. Ja Pan.tą r~zum1em 
J>omewa·ż właśni!e lekarz sądow-y zajęty s6b b.mlslerny I skompllkowany d~slkona'1e. Poprostu c;>budzila Się, drze· 
byt seikcją. m1ąca dotychczas kobiecość. której brak 

Tim Sandell, byinajmniej nfo niebo- . Sztuc~e ~~zy. zn~ne już b>:lY. w sita· 
1 
rą żartów profesorów okulistyki, którzy czułe~o serca i silnrc.h ramion mężczyz-

szczyk, dowiedziaws·zy się Jaikoś 
0 

wY- rozyt_ności· . Egi.pcJame wpraw~ah posą- · Posyłają im do badania chorego ~ do· ny. N17 kocha p~m zadneg.o określone­
padlku, przybiegł natychmiast po żonę, gom i muITJJom barwne kamyki w oczo- I brze dobranym ?kfe11!· Studentow.1, n~- g? męzczyzny i ;7dnocześme kocha Pa­
akurat w chwili gdy krajano jego triu- doły lub też kawałki kości słoniowej, wet przez mysl me przechodzi, ze m wszystkich. Jei czułe serduszko rea· 
va", zaoszczęd~ając nieszczęŚhwej ko- pomalowane odpowiednio imitujące stw_iet?ie .dopasowane . odm jest sztuc,z- guje natychmi~st na każde cie~!ejsze 
biecie wydiatkJU na kupno żałoby prawdziwą gałkę ocz:ną. ne i biedzi się dlugo, me mogąc znaleźć slówko, na kazdy odruch sympatJ1, go. 

Pomyłka została W}l'jaśntona: p.rzy- Znacznie Później, bo dopieTO pod :ko· żadnych ~namion chorobow~ch. \ towe naw~t do na)ofiarnie!szeJ miłości: 
czem, jaJk się okazało zamordowany niec 1583 roku zaczęto stosować sztucz- Natomiast sztuczne oko 1est dla jed- 1 Droga moJa, tialk bardzo pragnęłabym 
był naistępcą Tima scimidella i dopiero ne oczy u żyjących ludzi. Wykonywano U?okich konieczne niety4ko ze wzglę- i b~ć przy Pani i czuwać nad Jej kroka· 
od kiilkn.t dnd spełndal jego faimkcje służ- je zazwycooj z plytek złotych, na któ· dow estetycznych, ale prz,edewszyst· 1 mi. Stan psychlcz.ny w którym się Pani 
bowe. Od tego czasu mimęło kHka la1 rych mafowano tęczówkę i źrenicę. kiem zdrowotnych. W pierwszym rzę- znajduje grozi Pani ciąglem niebez.Pie-

Niedawno Tim SandeH cier:piąc 'na Przymocowane one były do cienkich cizie dotyczy to dzieci, gdyż z powodu czeństwem. Z otwairtem sercem i wiei· 
częste a takli z powodu schorzenia wY- stalowych obrączek, które zakładano I niewypełnionego oczodolu powstają zu· ką ufnością wychodzi Pani naprzeciw 
rostka robaczkowego, postanowH pod- wok?t gło~y. Z biegiem czasu nauczo-1' pełnie inne warunlki roZlrostu całej po- 1 mit ości, naiprze,ciw życia w czasach w 
dać się operacjt Opeiracja była poważ.na no się dopiero wkładać owe wypuikłe, łowy twarzy. a zatem bardzo szpecąca 1 których trzeba wielkiej ostrożności, aby 
pacjent jedmaik czuł się dobrze. w nO-: owalne płytki pod powieki. asyme·trja. Okuliści zalecają też z tego I tmiiknąć wielu przykrości i niebezpie· 
cy po operncji, łóż!ko Sandella trzeba Jedynem miejscem, gdzie wykony- I powodu pa.cje~. aby nosili sztuczne I czeństw, grożących ze strony tudzł o 
było przesswnąć, ponieważ przybyło na-. wano sztuczne oczy byt Paryż. Dopiero oko we dme i w nocy. Dobrze dopasa- mralyoh ~rupulacb. 
g-le kHklu chorych. W pośpie·chu zapom- ·znacznie później, bo w pierwszej polo- wane oko porusza się tak, jak normalne J US1Pdkiaja mnie tytHrn list Pani, pelen 
niano zmieni·ć tablk:zlkę, która została na wie XVIII wieku udało się pewnemu we wszystlkich kiemnka·ch, śmieje się 1 trafnych i rozsądnych uwag. Przy od­
starem miejscu. pracownikowi huty szklanej w Turyngi i płacze ja]( naturalne. I robinie ostrożności i mniejszej ufności 

RanJkiiem nast.ęcrmego dinia zmarł cho- wykonać sztuczne oczy ze szkła. Były Utrata oka następuje zazwyczaj na- potrafi Pani odróżnić blichtr fałszywych 
;ry, którego Po. łożono w łóżku Sandella. 1 one pierwotn .. ie p'l'.zeznaczone dla lalek, skutak nieszczęśliwego wypadlku. NaJ·#łów od .. pra-wdziw. ego uczucia I nie da 
QG~mAA!e ~r~~.dzooo akt zejścia J zą- podobieftstwo ich do naturalnych byto większą liczbę wypadków notują staty· ię_ anl _w:~ia.ć .. na lep , niskich łnsty!Hc· 
wia:domLono Żonę o kafastrofie. Niefar- 1edfiak tak wrelkie. ze ·ulegając namo· styki niemieckie z okreS'U wielkiej woj· tów· Przytoczyła mi Pani 1lst otrzyma-
6'.trlną pomvl'kę: wviaśmta żona. któręj wam miejscowego lekarza ppcząf wfa; ny, gdzie na stu rannych było dziesięć ny z Paryża z prośbą o lego ocenę. 
gdy okazano zwłoki męża, od1stkoczyła ściciel huty fabrykować gatki oczne dla wypad!ków ocznych. W związku z wiel- Czynię to. ŻY\Vf6rowa- milOść nie prze­
przerafona, twierdząc, że podobnej twa· ludzi. 1 ką łatwością wyjomowania sztucznego bija · • · niej jednaik 
rzy wogóle nie zna. Sztuczne oczy, są dziś nawet, nie oka zdarzały się niejedndkirotnie ko- łoskuję z. niej zczere a człowiek nie 

W killka z.a1t!dwie miesięcy :po tym łatwą sipecjalnościa, . Powstają one w miczne historje: Oto pewien europej- o gł utzu . Oględne sło-
wypadkiu, na jednem z przedmieść Lon- sposób następujący: Ze szklanej mlecz· czyk dozorował muirzynów pracującyc na temat w~r'Ullków terjalnych, 
dyniu wydarzyał się katastrofa samocho- nej rulI'lki twony się przez wydmucha- przy zbiOII'aich bawełny. Ponieważ usta- w iują n t0, że piltą y, nie c~c~ 
dowa, w 1kt6re:j zgiLnął jaki~ś ndezna'l!Y I nie kulę wielkości ludzkiej gałki oczneJ. wiczne przebywanie pod działaniem t ią'Zać się żadnemj 'Pr czeniamt t 
ni1komu mężczyzna. Zmarły niie mfał Na niej zaś rysuje się roztopionem pikalnego słońca nużyło go niewymD bilirdzo ~towlłie osi nj.ą o to sa· 
przy sobie dlakumentów, ale na jedrrlej szkłem ściśle według naturalnego wzo- nie, wPadł na bardzo dowcipnv po • o. To tełl nłeeh ani n budu~ wł~l-
jego rę'kawiczce wlidrniało wY'Pisane na- ru tęczówlki w różnych odcieniach. na· Zwoławszy ws1zystkich cza1'1110S I le n "' Niennuej 
zwisko „Tim SandeH". Lu1d:Zi tego na, stępnie nakłada si'ę na nią w samym rych pracowniików, wyjął uroczyście e ,ct.ń.cji pro :pę nie IJl!ze-
zwiiska jest w Londynie bardzo wielu, środku kropelkę roz;topionego czarneg-o swe sztuczne oko wtożył Je na łada- J b e ten mkty 
trzeba byto zatem ustailić, który z nich 1 szkła, która tworey źrenicę. Całą gał- 1 nym stoliku i kaiąc im dalej pracować \ araz· łomiei r ZP i ę "!' potężne 
padt ofiarą wyipad1m. I kę ocz.ną pokrywa się warstwą krysz- oddalił się. Murzyni pracowali gorli t ucz.u e. P.tsze Je e, ze krępu~e 

Policja wystarala się o adresy wszy. ·1 talowego szkła, naśladując w ten spa- ood dozorem ,oka bialego pana''. Tr a- •się Pant okaza e uczucia. Nte 
stkich Timów Sandellów ii poczęła po sób TOR'ówkę, a na samym lkl()ńcu rysuje to to dłuższy' czas. aż razu jednego d I trzeba b~ t>r esa ą. drogie dziecko. 
lmlei sprawdzać. Ostatnim skolei był pe-

1 
się czcwwone żyłki spodówkowe, które zorca p.riz.yszedtszy na pole zan.tważył, Kobiecie nie da o wy.M sta.Pić ~ 

chowy Tdm. Jalkoś o godz!:nJle pią1ej nad widać n• rogóWICe. Podobieństwo do it robotnicy Jego śpią smacznie w cie- fatywą t narzucać tę. ętczyźm 
ranem zadźwłęczał telefon, .Przyczem oka natu.ralnego bywa niekiedy tak niu drzew, zaś jego sztuczne oko l'll"ZY- niemniej ~uwają ~ralk ~:zutych serc 
pani Sa:ndelil, która pddeszła di0 telefoniu, ! wieiLkie, że nietylko laicy. ale bardzo kryte było kapeluszem, aby nie widzia- czystych kobiet, Jaik t lk'o~1et;a o~c~u~a 
oświadczono z żalem, że mąż jej Z1gimął az,ęsta słuchacze klinik ocznych nie mo- ło jaik ·leniwi Synowie Czarnego Lądiu br k męskiej przyjaźni i op1ekt J ez~lt w~e 
w katastrofie samochodowej i paHcja i' gą odróżnić dobrze dobranego dka od ur:z.ądzają sobie sjestę. Pani, że Jej cieple sl'owa 'vyw~ta.Ją. m~ 
prosi o niezwt0C1Jt1e iprzybyc!e do urzę- naturalnego. Padają oni częstokroć ofia- niesmak a wmuszenie. nie te ich Pant 

-

- nie skąipi. Te ciepłe słowa, m~gą s!ę 
przecież p.rzyCZIYIIlić dk> rozmecema I wielkiego płomienia. który wyostarczy, 

Produkcja sztucznych djam ~;.:;~ ~as0;:;wne vn1e 
nie opłaca się z powodu zbyt wielkich koszt r~b) w porcie ~yna, nawiedzon~ 

fsb) Profesor Rai}ipih Ma.ck.ee a; New niem a.loheimilk6w, dedlnaik ws.z.ellcie ich 
Yor.k, uicLzielił 1Przeid lk1lbku dniia.mi wywi:a wysilłiki były be~silw:teoz.in.e. Dopiero pod 
diu przedis.tawicielOllll prasy o SW'ylCh na.i· koniiiec ubiegł.ego wiJelku, ,zdołał francul? 
nowszych doświa.diczendiaoh. Po wtielolet- Moiisisain pierw.gzy -wwrodiulrować sztuc?. 
rui.eh praca.eh, udało mu 6ię wynaleźć no· IO·e dljaimenty. PirOlfesor Moils&aai otrzymał 
wy spo,sób procltuk0)1 sztuc2:1nycih djamen za swe prace na1uikowe naigrodę Nobla. 
tów. - P.r-Olfesor Mackee iest roacia, że Diament ie.st kry19ta.liiczną formą wę­
po udioi!lk-Oiilal·eniu wyniailezd.oatieigo pt"Ze- ~la. Wychodząc z tego założenia., Mo.i:s­
zeń sy.sit-emu, naJeży się liczyć z rychłym s~ uSiiiłował stworzyć s:ciuozn.e djamen­
spaidki1em cen tyoh dro~ooeninyoh kamie- ty prze.z wrż:ucaniie kawałlków węgla lub 
ni na W\S!Zystk:Ich rynikaioh świiaita. Ośwtiad gr.a.fitu do t"OIZtoipiOl!lego że.la.za. Potem 
cze.nie to przyjęte zO!Stało jedlnaik z pew- oohłiad,zał on rapitowniiie płyme żelazo, 
nym ~tycyzmem, a:Lbowde.m wiaidiomo, pr.zez oo kl\lJl'ICZyło się ono i powe tale 
że w~elokrotniie f!UŻ uOUD!i prod!ukowatli ;pr~ ciśMentiie, miało WJPływać n.a po 
sztuczne djaimen.ty, · iktQl'e były jecllnaik W19law~in.ie diamentów. 
zbyt małe, aiby mOJgły konlkurować z Dośw.iaidczen.ie to było mezwykle ry­
iprawdziwemi kaimi.enńia.mi or.az wrpływać zykowne, albowiem wł0tżona do wody 
na obn1iiż~ie ich wartości. for.ma z płyn.nem że.Ja.zem, gro.ziła. wyibu· 

Jaik. Wllaidomo, stworzenie syntetycz· chem. W czasie jedne~o z doświ.aidczeń, 
nych d1amenitów było od dawna mairze· ~buoh bvł tak wielki. że Moissan od-

. • , fttieda.W1llo przez brizę!lliie:nłe z.i.em.i, wy.hu· 
niós.ł poważne okail~zein.11a 1 c.l\ldem tylko tłowanlO obecnie ciekawą laitiaTn.ię mM• 
uszedlł z żyde~. . . akit. Drogę wskazuje staitkom posta~ 
. iPo z,asty,gn.1ęciru żelaza wyrbrawJan.o 1 M,a.clnn.ny ttmie:siZczooa na s.z<:zyde w.i~­
!Je za ipomocą kwais6wl co u;va!o bardzo ty. Sa1111a wiiieża wysi0ka ;~t n.a 50 me· 
dłu.go. Metcxta .ta iest oczyMścte baird~o ot.rów, a u podn1óża Ma.donny wyryty j~ 
kos~a. ~fo1:ssan ~r.rymał wprawcLz1e nmępująiey napis: „Bfo~~ławię Ciehie 
zn1RICIZlł1lą illośc d1aimen<:11!kow, ale bY_ł,Y onie i Twoje nńtasto"„. 
ita~ tt?ałe, a Jroszta ich. produkaµ ta•k. Jak g.łosi bowiem stara le~endia, w 
w~el~, ~były one dro~~ od n.a.tura.l· 142.gim rdlw po niarodi~ein:iiu ChryiSruM 
w1·ellcie, ze były one drozsze od na.tur.al- Mad.on1na sama n·apfaał.a list eto mtMtlt-ań 
nyoh brydamow. . caw MeS?Syny, który przeish.ł.a pr.z.e·z pe· 

Pirofesorowi Maiokee udało się obec-1 wneg.o st.airea. W Htde tym zna.jd10wałv 
nie ~kować diamenty 10 razy ię słowa, wyryiłe obecn1ie na lafomł 
większe od diamentów Mois9ana. Mimo lmorsk4~. 
it<?, bmi~i·~ te są ~eszcze talk. m~ł':, ż': . SMno po.święcenie lai~rnii na.stą.P'i do 
nie. nia.da.1ą ?'l'ę na~et_ ~a oprawJJame 1c~ 1

1 

pt·ero w pnzyis.złym ro'k1;1 1 będzie clo:ko­
um1•eszczeru·e w p1,ers01orlku.- Czy więc nane na modny obecnne Stt>O&ób - !la 
nast~ ~odziewana obniżka cen dja· odległość. świaitło na latarni z.arp.ali M~r 
mentów. na.leży bairidzo w~ić. 1 oon.i, kt6ry prześle odipowiednie sygna­

ły z J«ozolimy pr.zy pomocy rad.;a. 



ł11terwencia kupców 
;; funduszu pomocy bezrobotym 

Lódt. 2 lutego. 
(k). - W dniu onegdajszym do ko­

mitetu funduszu pomocy bezrobotnym 
i Eainiedniejszym zwróciła sie delega­
c:a z wiąz ku kupców detalistów z proś 
b ą . aby bony żywnościowe można by­
to realizować nietylko w spółdzielniach 
ale również w handlu prywatnvm. 

Jak wiadomo, wspomniane bony ży 
wnościowe wydawane sa bietlnym i 
bcz robtnym, którzy następnie je reali­
z ują w różnych spółdzielniach. otrzy­
muiąc wzamian mąkę, kasze. tłuszcze 

2 Il S:r. 3 

;~,:~;~~::~t?~~i~;:i~~~:azib~ Tragedja najmłodszych ofiar ·kryzysu 
Plany zabudowania miasta Dzieci bezrobotnych mdlej~ z głodu w szkole.~Wyni kti pri~· 

(k). _ ostatnio ~~~~a~z1u:::3~wy prowadzone) ankiety.- Nieśmy pomoc nieszczęśliwej dziatw~~ 
m. t~o~zi p. inż. Wojewódzki. uchw~li~ . Lódź, 2 luteg-0. d')llrtem p·ożywi,el!li,em, jaJkie ottizymuje ono p0tk<;>i11ać ch0111obę .i poow.ró.:ić do :-ć.::vno-
~z.czegotowy pl~n ~abudo~ama. czę~c1 (J) Przed dwoma miesiącami Międi):y- w ciągu całego dnia. .., .. w:agi. W~lrn1tek .111.~-edlos~at~cznego .c1e,r!e 
m1asta, za wart~! n:1ędzy uh~am1:. Zg1e: nairodowa Unja Pomocy Dziiedku prze- A c~ p~szre run:~i.eta? Czytaimv w n·1.ej g? ubraim:a w z~m11e dz1ec1 p.rze; t <c<?~<:- lą 
ską. gen. Sowmsk1ego, Ła~1ewmcką I prowa.dziła w kilku większych m1as.tach następUJące relac1e: s·ię bail'ldizm często, a 111a H~ p.r~ez1ęl,.,ma 
Treienberga przedlużona do ulicy Zgier Po·hski między mnemi i w Łodizi ankietę, „u wszy:sbkiich zbadanych dz!eci rozw:iqaiją się różme k~hka·c' ·a choiro1be> 
~Idei. która 'miała na celu zbadanie wpływu stwiLerdzoi11i0, że męc.zą się bard.z? szy~· we. 

Pian ten można oglądać codziennlc, bezrobocia na zdrowie młodzieży i dzie ko przy każdym W'lększym wysiłku f1. NaJStępnie dziieci, niezale·żnie od swe 
z v„ yjątkiem niedziel i dni świątecz- ci. Obecnie ogłoszone zostały wyniki tej zycznym czy umysł<>wym, przy którym I go wiieiku, robią Wll"ażeniie wie,;zme glo<l 
nyc? Vf .oddziale regulacji miast?, Plac ankiety. I z dwych, dotyczących Ło?zi, rówiieśI11i.cy ich, ~ąicy .w nor!Ilali:;iych wa .

1 

ny<;-h i na jedizeniie rZ1Uc1łlią s.ię nie~al :t:e 
Womosc1 14. dowiadujemy się rzeczy niera·z tra.gicz- t'lurnkaioh wytkaiz1uaą o WJ.eile więceq wytr.zy zwierzęcem łakomstwem, co zigo·Jme z.a-

Osoby zainteresowane jeszcze przez nych. . małości. Stwiwdizono. d7lei.' że w bard1z:o obseirw10wały osoby, biorące ud:óał w 
dwa tygodnie będą mogły zaznajomie Już ze sprawozdań, jakie przysyłają wielu wypadikach dz1.eci bied:1ych rodizJ· aikcji dO\ŻyWiairuia. 
Sif; z treścią planu zabudowania mh- st.ale nauczycie1owie szkół po·w•:rJ.ech- c&w 5ą tak odabi1on~, że wo~óle .nie m~· Starn nreirwowy niedożywionych dróe · 
sb, zoś po upływie tego okresu w cia- nych do kurator>jum, wi·edzieliśmy, że źle gą zidobyć si<ę na w1ęks.zy,,._ wys1łeik fi- oi j.eist opłaJkwy, a zwiększona tępota i 
gu m1stępnych dwuch tygodni wnosić się dz:i.eje wśród naszego naj.młodiszego zyczmy. . . . zaniedbywanie się w nauce jest również 
pr~;.:·ciw temu planowi zarzuty do wy. p·ako1enia. Nauczyciel.owie z pr;;,era.że- Wz~ogły s1.ę V: wysokim sta?n~ cho wynikiem niedostatecznego odżywimna'', 
dzia tu budownictwa zarzadu m. Łodzi. niem stwl•erdzaLi, iż dzieci w czasie lek- raby w1eku dzue~1ęc~~o. Szcz~g.1lme, za· Smuitn '.est wyrUk tej a;nkietv. 

111111!1/ll/l//llll/lllllll!lllllHllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJfil ~yj człęst~ mdlałyt z. gł~ku~ alb_o d~e:ż zn agi· rijest.rowb !l'no snk~:1~ 1d:v:i~ticypr~~=; Akcja yd~żywia.nia dzieci p-ro~n.d::wn.:... 
:::;; = UJOWa y r 1ę w si aalite p .r iei;!os :uwne o n cy zę ow, " . t Łod . · 1k k I T 
-~ Pulowe1y arty~fY[lDe odrętwienia które nie po~walało im zu- bardzo słabą odp<>rnOść Or~anizmu ·wo. JOO w ć l~i na ~ie ą SJ. akę. emłu- z.a-= = ł-' ł h' . 1 ł d' lb ho 'b zakaz'nych W ra"'i· .. „ z··cl1 .... ...,.. pr.zeczy me moma. Opie a !IDO c . ..,zna = = pel!Il11e s uc ac wy{ a ow. ee c ro . ' ~~- -" .,,.v Ł-.l . . ł _1 . ·kl k ł ..._ d-;, ; 1 = = .l.- b · l · k k I , „ .l .ł · m. UUIZll, w CIJC11Ze sz, o ne, o a . o "·'' .c = = Bair1.m:o c.zęsto ow1em ta erz zupy wainia, o rers re onwa. efi:,enc11 przeu uza k' . h . 'łk' b 1_ : 

ręcznej roboty na drutach I szydełko· ozy szU<lailllka mleika, ofiairorww1e diz.iecku I s1ię w n~eskońcwność. Dzieci .są zbyt wy k ~e, czknilą ?1' 0bcle tik1 Al Y _71':;'~~ 
we najnowsze modele wledeftskle I pa- p!1zez komitet dożywii.anira dzieci jest je- I cieńczone, by organizm ich mó~ł szybko . ~w s~- 0 Lue ~~e" Y 0 i:!h~-. e ... e ':' . e11.-{ '1ż = ryskie. ;::: J01»~ nę~a u1U10<)'c1 rol U1uul/C.ze1 i ni.e :a 

Ceny Pl'Zł'Stępne. a demu moiż,na .pomóc w falki.ej micr,ze, :,a-

L ~ll~ti!ki!:~4.8fo":et~o~· :: p· olowan&e na myszy ka ;~Jies~zr::1Ze~.z~bywają d·o szkoły 
- Dojazd tramwajami Nr. Nr. 4. 8 I 14. - I p d · · · · 
- Tel. 148_21 = . naiczczo; • o .nocy spę zone1 w z1wne1 n!e 

·- . . . :i. , ,..,. ' '"1 • ł ikł ł ' • • f • I opalo.neJ izbie, w wytarłem, p0dartem u-
,_ ti!ii!i!i!i!i!;i!l!iii!ii!i!ii!ii!iii!ii!ii!!ii!!ii!i!i!i!Q ~akO~CZ).7 O su; a a em ~~C~OWeJ ~a Z ~CJ8. t branku1 kt~re nie chx:oni od chJoclt.tti.;lt e-

LEKARZ-DENTYSTA ~ I Łódź. 2 lutego. I Pam Zofia Adamska iest kobietą bar l ~ną ~ęhn1ęt~ rano d~ szkoły ~ ptt~ ym 
· • (k). - Wie mama - zwrócił się i dzo porządek kochającą, to też uslY- l z0łą~kiem. Niektóre P!ły ~a~o J~k:p lu-

f Kopci owska pan Zygmunt Paciorek do teściowej - szawszy te słowa energicznie zabrała I trę hnieWsłodzkonlą. }nnte nte. ~ida.y .n1cSwkl~s-
• · k · · d · " · s k · z 0 1 ac • sz o e u:o1& ainą s.nta Mli· ~. , z an 

I
w miesz amu są myszy„. się o „czyszczema m1e z ama. ag 1 k 1 k . b łk C di · b ł'k' -r 

Gd ' k 07 - Niemożliwe.„ Skądżebv się to towawszy gar wody, nalała wrzątek . ~ m 0 aJ u ę. .zas~m. wie u ' 1. .l 
0 

. 808 8 O paskudztwo wzięło?„. Czy wiesz aby do w.iad~rlrn i wraz z zięciem udała się Je iymOtbe:_~· .rok,\l"CL ~ozywkł!e;u_e. . h d· . 
teL za2-ss napewno?„.. \do piwmcy. . iaJU i 10 .aior:a si a•aian się z c u eii 

W LECZNIC~lmiJjo~JwsKA 294. - Napewno, bo .1es.zcze w1eczore1:11 . .w JedneJ ręce. t.rzymaia.~ zapaloqa. tego kromka SIUchego chleba. .Jeśli raz 

J 

· · . . . z.upy 1 szklanki meisbdzone1 herbaty. Do 

' od „ 7 słyszałem chrobotame 1 zaduch był me sw1ecn a w drug1e1 naczyme z wrząt- t .l_. • • • t 1 · 
.,,- w. ś t · t "'' . w yiga1,.111i.m 2lJaw1a ~11ę na s o c mt-ę<SIO -

(przy Górnym Rynku) zno ny, a w nocy o mme nawe PO- Idem szukała szczelin, a gdy soostrze- t dk' deik 
gryzły!.... gfa najmniejsza. szparę lata w nią u-

0 rJzaikż i. wyi?'a · « d . . t I 

-------------~--~~~------------- f'. ru ~~Cm~ą ~Cl enmma-krop, wo ~Jąc. niie r<.~zwiijać się, rosnąć i u:;zyć? 

W1tn1~airrn ~amobói~two 1Hetnle~o nuoia 
W obawie przed karą za pobicie kolegi powiesił się 

w stodole 

_ A zeby was, choroby, szlag tra Ob 
1 

,_. k · d · · ~ia 
fil!„. Paskudztwo zatracone„„ · ywate S!t~ .0~1telv 0 zY'Yian 

• . bezrobotnych rowmez prowadzą mten-
?an z:\'.~unt towa;zv,s~Y! tesc1.o„ sywną a!kqję. Dzięki kh s.tair.amk>cm d;.;i-e· 

wei, speł~1aia.c . l?osłuszme JeJ zyc.zema. .ci &ZJkro<lne, rprócz &n;j.a,daniia r.>t:rzymują ,je· 
W pewneJ c.hw1h, gdy trz".'mat .wiader: StZICIZ'e i roibiad .. AJ,e slkromne są flll!ldlusa:e 
ko '!' wrzątk1~m. zg~sła św1~ca 1 ~a!a PI kamd!betów i siłą .rizeaz.y sikromna jeS1t te.ż 
w.mea pogrązyta s.1ę w c1emnosc1ach. p.omorc. 

Wilno, l lurtego. ły do domu, do wsr Niedwiedziany, Ja- Niema.I równocześme pa:i Zygmunt PO- w czai&e wo}ny r.z.uca się hasło: -
Onegdaj w powrecie w.Elejs!Qim wY- nek napadł znienacka na kolege i do· czuł, ze po nodze prze.b1~~da mu mysz, ·,Wszyscy na front"! w zbiorowym wy· 

. darzył się straSZltly wyipadeik samobói- tkliwie go pobił, wYbijając mu IDi:l'ka zę- Krz_Ykna.wsz_Y przeraźliwie wvouśc1ł z siłlkiu od/piiecra się aitaik.i wroga. To hasl!> 
stw(l 1.5-letniego ucznia szkoty powsz. bów, poczem pozostawiwszy kolegę na ręki naczynie z ~o:ącą. woda. które U- tinzielba zaisfl01siować rówmież i na poLu po· 
Jana Mamaja. drodze, zbiegł w lderumilm wst. P~dto. na nogę tesc10weJ. Wszczeła ona mocy cllztiiecku. W zbiorowym wysiłku 

Janek jU!i od clu1ższego czasu żywiił Janek nie wrócił do domu. Pierwszą nieop1san~ alarm. tmzieiba p.o:móc ty:m naszym na.jmł'Odszym 
urazę do swego kolegi Wacka Wójcika. noc spędzit w jak:iejś stodole. Następ- Bardziej od teściowej przerażony ~a1J11Le 2lł)'lch ozasów. Przedeż to 
Często dochodziło międizy kolegami do nego dn1a Sipofkał przypadkowo sąS!iia- pan Zygmunt uciekł do mieszkania, pdkolen:iie, kit&e wzr.a.sla w !.ak smutnyd1 
bójki, z której fanek, jaJko si!liniej1szY· da, u którego chciał się poLnformować, gdzie zabarykadował sle, przvstawia- waJl'!Unkaiah kmedyi§ będlz.iie mus·i,ało na-s 
· stale wychodził zwycięsko. Onegdaj 2 czy nie groz1i mu niebezpieczeństwo. - jac szafkę i kilka krzeseł do drzwi. z:aisł.ąjpić. Będzie musiało stanąć przy 
błahego powodu powstała między kole- Znajomy, · pragnąc nastraszyć chłopca, _ Otworzysz zaraz tv. koniu ar- warsztatach, zająć miejsce w fabrykach, 
gam~ kłómiia. która zam1enila się w bój- oświiadiczył mu, że poszulrui.ie go polircja. tyleryjski, czy man:i drzwi wvwałić?.„ biurach, urzędach. T<.?, pray.s.zfość l!arro· 
kę. Tym razem zwycięstwo odni'6sł Janek przejął się tą W'iadorriośoia do te- __ Nie mogie, bo się przebieram i du. Czy mamy p<>zwoliic, by pOkolenie to 
słabszy - Wacek. go stQpnra, iż popełnił samobójstwo. w~tv.dzę się. jak cholera! .„ rosło scherlałe i chore? 

Janek nie mógł miłeść strasznego W stodole rodziców ~alez;iono zwto- Pani Zofja przypuściła regularny w ubbegł-ym rolktu zimą przepri0-wa-
wstydiu wskutek porażki, której świad- ki Janka, zwisające na sznurze, orze- atak. Cłiwyciwszy taborecik poczęta daJoo.o na terenie Wzii baJrcL;:;o doniosłą 
kami byl1i l'iC1Jni koledzy. rzuconym vrzez belke. wa!lć nim w drzwi. które nie wytrzy. aJk,qję. Wisz-yscy

1 
krtóryoh stać było na to, 

Ody chłopcy wracaH razem ze szdm- Pohicja prowadizii dochodzende. mały potężnych uderzeń i ustąpiły CJfi.airowallii cDa. ibi.iednych dtzie::i jeden lub 

lekkomys'lny n:.rzeczony u·c1·ekł z prezentami· wreszcie przea rozjuszona kooiet~. k!ilkia dlłiaid"ów, aie:dną lub k.flka kolacyj, 
U Niby spłoszony jeleń pan Zygmun~ ~ęcłMe śniatcłamfa, Biedne dzfoc·ko 

· prreskakiwaf z krzesła na krzesło fi s~ z :uf.n.oiściią dJo obcych lttd:z~, gdyż wie 
. Poszkodowana dziewczyna zwróciła się do policji i::( ~ tknąwszy stę o avwan nmar w ka.cie dm.Me>, 2:1e dtłr.ryma tam simacznv positeik. 

Siemianowice, 1 lutego lniu terminu ślubu zakupiła. sama obra.cz- pckoju. ~am ~eż dosięgła g-o karząca T1r.z~a i w t.,,m. J.'!Ok,u ~ciować ta-
Panna Lucja łiejcikówna z Siemiano-

1
ki ślubne i podarowała narzeczonemu rcl<-n . te.śc10we1. Poturbowa·ta go ona 1l3ą. aklCję. Kltotkioiliv:m~ m;oze, a chyba w 

wie poznała na zabawie tanecznej przy· zegarek. clr· tkhw1e. jbżciJ'lll domu~ Się zl>ytecznr ~-
stojneg-o kawalera. który podał się za I Niewdzięczny Bogdal zabrał jeszcze Zniewagi tej, rzecz zrozumiał-a, pan , I~ ZUiPY, cz.y sz~ ml~k~ p<>wlnten 
urzednika wojewódzkiego, Edwarda zegarek naneczonej, rzekomo do napra 

1 

Zygmunt nie puścił ptazem i zaskarżył ofiarować to na biedne dziooi. 
Bogdałe z Katowic. ' wy, poczcm zbiegł. Zawiedziona pann.-: teściową do sądu o pobicie. Wczoraj Wspóm:ym wysiłkiem zwak.zvmy to 

P~ kilkakrotnych spotkaniach posta- Lucia zameldowała o. wszystkiem policji 1 rk azano panią Zofie Adamska na ty. zł<>, które wytworzył długotrwał, kry· 
nowili młodzi pobrać się. Panna łiejci- która wszczęta poszukiwania za niewierf dzień uresztG. zys. 
kówna. której zależało na przyspiesze- nvm narzeczonym.. 
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„ us ktrw i jego D~ s edor 
senso€1JiDIJ lilrn 9,lxpr~ssu" • n ,aflroda1ni 

:::.t:;ry Józef z Koziej W ó lki, 
Ma na sprzedaż psów bez liku, 
Gdy je sprzeda - forsę zmienia, 
Na butelkę alembiku ••• 

--------

Nos do góry! .. 
~ 

Kac spotyka na ulicy Kotka. 
- Pe.nie Kotek! - woła zdziwiony .Kac, -

Dlazzego pan ma takie krzywe nogi? ••• 
- Czego się pan dziwisz? - odpowiada 

Kac, - Jak ja mogę mieć proste nogi, kiedy 
całe brzemię kryzysu 5'P0czywa na moich ple­
"..ach! 

,f(* 

* Paai Karasiak ma jeden feler: - jak się 
npije, to na całego i za::;-omina wtedy o żonie, 
c'.z:icciach i całym świecie, 

Rozzłościło to wreszcie panią Karasialrnw4, 
ltt6ra rzekła do swego męża: 

- S!uchaj, Fredziu„. Przedwczcraj wróciłeś 
~o domu dopiero wczcraj .. , wczoraj zaś wróci­
łd do domu dopiero dziś.... Uprzedzam cię, je­
foli mi dziś wrńcisz do demu ju,tro, to ci mor-. r I 'frv1 n......,n•:rv.... -.frr ... ~ dq t>bijęP _ 

•. J "'1'.>!fIT I , 

* Towarzystwo Ameryka.n z ~wodnikiem 
.ea czele objeżdża Włochy. Zatrzymują si.ę 
r r:r:c.d Wezuwjus::cm: 

- Ot nas.z największy wulkan... - tłuma· 
c; y przewodnik. - Jak państwo widzą, ziele 
en c:>gniem dni-em i nocą.„ Takiega wulkan'll 
nie ma nawet w Ameryce_. 

- Ows'Zem,;. - odipowiada jeden z Ame­
rykan. - Ale pan zapol!lina że mamy w Ame· 
ryce wodospad Niagary, ki6ry mógłby wasz 
wulkan zagatl6 w ciągu dziesięciu minut! 

** * SU!ry Ciumciakiewicz ma )uż 98 lat. Mimo 

Serja pi~la. 

Kiedy szukał syna Psotki, 
Dostrzegł nagle pieską zgraję, 
Że wśród nich jest mały szczeniak -
Medorowi się wydaje„. 

l Więc nie tracąc chwili czasu, 
Pies do Psotki szybko ruszył, 

I Złe pognały za nim kundle, I Wystawiając pod wiatr uszy •• 

, .Już go zmęczył peścig długi, 
Z wywieszonym gna ozorem, 

!
Wtem detektyw z drugiej strony, 
Biegnie szybko w samą porę„. 

(dalszy ciąg jutro). 
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21 w:~Y Jhf~daik i smutny g10StpO<dia.iiz 20.10. FRA_NI\fURT (Sztuigart). „Czar- i p~nie zawsze panować nad innymi, ..,azu. humo.resika Bein. Hwtrza. ne dommo , opera A:uilJera. jęc dąże:me do niepob:zehnef osten'-4.. 16.30-;--1~.45: Kwadrams sławnych airty~&w. 20.35. SOTTENS. Muzyka współczesna. I Lubi swe ognisko rod2inne _ a -wNlfłd swflł Tfatitri Ruff.o - l>a;ryt-Oill (p~yity). Wyk Mairja Modtra:kowska i Jerzy .....___ ._.._ .____,_ 16.45-17.00: R.e.cytaci~ poezyJ S 

1
. . . · v,_.,_ Wl"'"'lł ..._._ 11.00-11.15: OdC2yt p. t. „z podróży eto Ka~ µt 'filtowsk1. Wady. lOl!l,ji" - wygł. inż. Romrun Feli.ń&ki. 20.40. BRNO. Koncert SYtlllfon. Nierorz.winięty _ Wd czloiwłek obzaje cłUo 17.1~1ę.oo, Koincert z Ffilhalt'lmlOniQ. Wa.rszaw· 21.00. MEDJOLAN. Koncert symfon. pl'óżnoścl, stara się zwr6cić na siebie uwagę r 18.~;l4o: S łuchowisloo p t. ,Magia" _ GiJ-121.10. łIEILSBERG. Symfonja Nr. 5 - wejść w stosunki z wyiszemi sferami towarzy-bwta Kei:ita Chesterton,a. . 22.00. LONDYN REO. Koncert karne- ńwa. względem zwłaszcza oe6b aty.lułowanych 18.40-19.00: Mru.zyika z płyt P. t .• ,Poołuchaij.cie ralny z udz. Slkrz. Karola Flescha. odc:z.uwa wielki szacunek i nie szczęd:z1 im Ne-

to jest jeszcze czerstwy i zdrowy. " kł f " k• ~::t~:ąs;:~ó; i::a;:s~6~0::ro1aliście l ~ BZ WY a BP OP Bil u nr il m Pa mor S B go 
go uznania i 1dd6w. 

Nieraz tri m6wi nliepeawdę - lecz jeF 
kłamstwe zawyczaJ nie 8' ~ PNCUlłiby 
on tyłko wyda.6 się imrym fabaj!epszym. • 
swych przyjaciół poetawłć na najwyższym świe­
C'Zlliku i otoc.zyć J>OW9UChnym podziwem, 

"lachcwać zdrowie p..orzez tyle tat? • Gdvnia-Ateny i cela w areszcie A Ciumciak.iewicz na to: · l 
_ To proste jak drut, m6j panie •.• Gdy Ja . Gdynia, 1 lutego. trzymany przez POS·terunkowego ~ się urodziłem, to bakterie były jesz.cze bardizo ! Znany z Powieści Jack Londona typ liicji Państwowej Woźniczkę w por-mało .znane... „trampa" , żyjącego z dnia na dzień i u- cie na kradzież bananów. Podczas gdy * * stawicznie zmieniającego miejsce poby- pQllicjant prowadził go do aresztu, udalo Ka<: 91".,.tyka Kotk: w kawiarni i zwra.cn tu, znajd:uje coraz więcej naśladowców mu się z.biec. Przekroczył granicę i zna się doń: : w porcie gdyńskim. „Tramp" Londona lazł się w Gdańsku. - Kotek, p<JWiedzcie mi, kto była ta błon- ' jest wlóazęgą, kolejowym, natomiast Tam dostał się na grecki statek „Za-dynka, z ki6rą chodziliście w poniedziałek? I typ „trampa". sp·ołykarnego u nas, jest nis Kambanłs'' i pojechał do Aten jako - To była ta brunetka, z którą chodziłem 

1 

przeważnie włóczęgą morskim, podró· . ,,ślepy Pasażer''· w niedzielę,.. żującym jako .,ślep.y Pasater". Widocznie w Grecji nie był mile wi-'2ii'ii5ii& m Ostatnio w Gdyni w Sądzie Grodz· cllziany, skoro po zaopatrzeniu go przez 

I kim odbyta się rozprawa przeciwiko ta- konsUila polskiego w pasz.port odstawio­\?f1a2fr mnzyb~ ii S"fllk!!I kiemu „trampowi" niejaikiemu Jerzemu no go spovm:l'tem do Gdańska. Po pew-1!1 lip.; , u '1\U 11 t1ł u.
1 

Grabowskiemu, zamieszkałemu „chwilo nym ctasie zi;ia!la~ się zmiów w Gdyni, TEATR MIEJSKI, wo'' w łiotelu Robotniczym na Grn:bów gdzie - rozpoznany przez posterunko-Dziś w ~ik o .!l~dz. 4-ei pO\l)'Oł. ~awad:o- ku. GraihoWSJki oskarżony byl o kra- wego Woźniczlkę - stanął przed są­w.a k rofochwila Ru1wiida .G~J:a!Z>dor ~ lcinomalll~ dzież i nielegailne p.rzelklroczenie grani- dem grodzkim. 1,1". w atllJtr1aJk.ba.h - dial!l<:J<ILg. grt.-~-- t ,___ 4 t ...n. Dz.!ś wiierczioirero oiiaiz codrli.eoaiOO ~ j-esrzc.ze cy, ~oo go na iączną .l\.<:l!lę Y:&-tyllko przez ~li seaisatja J. Tepy- „lv21r K4'leG Dnia 13 sierpnia 1933 2)()Stal przy· dni aresztu. gcr" idą-ca Slta!l.ie pray ~-elladi. · 

PRZEDST~~APito~~0g: SZKOL- Uciekła z więzienia dla koblet 
W soP.oitę o godz. 4-ej popoił. pełn.a dyisbełr 1 d d d d f k n ego humOtru, poe.Lji i sootyimootu ~oonie~ .1. Skazana na 2 lat przestępczyni o sie zi o a owo s~1n!aws1kie~ ,żeglal!'2" d1a młodańeży. Ceny 5 tygodn·1· n ::-;,r.,~żStLe od 35 g.r, d<> 1.60„ ·~ 
W medZoielę o godz. 12-eii w ~ n& o- . • d k · k" · k · !'.: ó'ne żącL~ rO!Zbaiwii<>rllei dziatwy raii ;eszx:izie Bydgoszcz. 1 lutego. I Niedługo Je na ucue: 1in1er a c1e-rc!;o·rdoiwa ba;J1?a - r~wfa „Caiaaiodrdefsikic dr.zeiw. Z zaklac:Lu karnego dla kobiet w ma- szyła się wolnością. Schwvtano ją !:o '. Ceny na!Jnłmzie. li jętności Łęcznica, pod Bydgoszczą ucie i wkrótce i obecnie zasiadła ona na ła-ł.óDZKIE TEATRY POPULARNE kła skazana w swoim czasie na 12 lat J wie oskarżonych tutejszego sadu gro-(sala Geyera. Piotrkowska 295). 

1 

więzienia Franciszka Tyka. I dzkiego • . Dzl.ś w piąrtek 0 godz. 4.30 i . 8.~ wiccz. p.re- Kobiety, odsiadujące tam karę, za- Sąd wymierzył jej za ucieczkę karę m1ere ~ ..,,. 3 aikbadt yeMęoila 1'· t. „Talk t d · l" T k · d t · 5 t .... ~ ' t ruę rooo.')\IWla lllliljoqy'• w ~ Karzńanilllt':l'a ru n10ne są na r;o 1. y oweJ u a o sic; Yi;vulll aresz u. OpeM1<dr,..., - ' ulotnić niepostrzeżenie podczas procy. · 

Choroby na jakie noajczęśc:iej się asbria -
to reumatyzm, bóle głowy i wogóle zabarzeaia 
w krążeniu krwi, 

Zahurzenia nerwowe i niepokoje mogą spow„ 
oować shmy depresfi, ki6re stałą się dołmuczli-
we. 

Gdy rozwinie aię duchowo i zrotzumie, do 
fakiego stopnf.a ciało Jest nmzędziem ducha -
IUO(Że opan!JVMĆ stopniowo wuelakie swe dole­
gliwości fuyozne. 

DNIA 2 LUTEGO URODZILI SIĘ: 
Neil Gwynn - akt~ angielska, przyja­

ciółka kr61a KarOła U-go; poeta niemiecki .J• 
Cbr. Gottsch2d; Horm:e Greely - emeeykań· 
ski· mąż stanu; Alfred Edmund Brehm - znany 
zoolog ntor „życia zwierząt"; Konstantin frh, 
"'· ~ - oóecny mim.ister ni.emiecki sprBM 
zagn:nbnych; Havel<>ck Ems - angielski so. 
cjolog; Fritz Kreisler - wybitny skrzypek t!U­
sti;acki; Robert L. Owen - polityk amerykań· 
ski, przywódca partji demokratycznej; dr, Hein­
rich Schnee - ostatni gubernałlOr niemieck~cj 
Afryki; Hellmułlt .,., Gerlach - niemiet:ld liter:::f 
.oraz ~ ekranu: Frank Ałbertson i P~!!.Y 
Rolńn, 

Jan Stćm-ża D*rżbicM. 

•o••••••••••••••••••••~~~ 
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STRESZCZENIE POCZATl<U POWIESCI. Witedy odwrócił się Powcli w stronę - A co tera:z będzie?... fana mcilS'nęła dzwonek Na prog'u 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od bustra d irzekl: - Wrócimy razem do BolSkd i tam stainęta pokojówłka. 

dwuch ~odzin siedział bezczynnie pr:i:ed - Zamklll'ilj na ch'W!illę oczy ... Ody po- rozp()czn~emy nowe życie!. .. Czy to clę - Czy Mairjanna wchodzi•ła do tego 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł wiem - raz, dwa, tr~ - wtedy otwo, nie cieszy? pokojlu? - zapyitała 1po frainouslm. dctń 1ego ukochany synek. Jaś, który poka-
zał mu znaleziony przed dworcem kwit rzysz... .- Owszem, bardzQ... a1le ... to spa- - Nie, proszę pamiL. Ja tu n~e mia-
hagażowy . Jana spełniał jego prośbę. Odiwróct- dło ina mnte tak nagle... łam poco wchod'Zlić ... 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- la się od 'lliiego i rękoma przysłoniła - Czy zgodzisz się WYiechać razem - Wtęc może kito mny wchodził do 
bieraia walizke. w którei ku wielkiemu twal'\Z... ze mną do Polski?... tego po1rojl\1, proszę się dowiedzieć ... 
swemu przerażeniu znajdują miedzy gazeta- KnnO"icz przez ki:llka sek!umld WlP<l!tt"Y- - OczT'"'~ŚCl·e... MarJ·ainna dyi0'111-"ła nóilk<> i z:n~kta. mi i szmatami odrabana ręke mężczyzny "' Y w·' "'""" " oraz woreczek z pieniedzmi i kosztownoś- wał się w swą twarz i wyrzekł twairdym ZairzuQiła mu ręce .na szytję. WT6Qila po chwil~i z odpowiedzią: 
ciami. stainowczym gtooem: _ Więc to ty •.. Nie mogę do ciebie - Pytałam ffi1JI11erowego i sprzątacz-

w chwili, gdy Chudzik otwiera! walizkę, - Raz! · i ó~..:. A. J · t k T~~·1,1 kę, proszę pani... Niłkt tu niie wchodził... ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa. Po. dJn·i·ósł rękę ... Pr::ze'''"ttl"'ł J."' nn ob- maczeJ m WIJ\;... uz al przy w yin. am ... C , · ł ? . k "ł · 
lizke pod łóżko i w tei chwili do pokoju d eh ->"t" "'h p~ p - Cieszę sii.ę ogromnie z tego ... Wła- zy cos zgmę.o ··· - zaimepo 01 a SI~ 
wszedl policjant. a za nim iakiś pan z tccz- cych, z111ienawi: izony< w osac ... o- śru~e praginę, aby nasz stosunek był bar- ;pokoj.6wlka. 
ka oraz dozorca Owym panem był rt.jent wal'i począł zd'zierać kłel1stą masę... d i"eJ· 1 r . .„,, ,1 ~· J k b - Nie, tllie ... Dzioę:Jmję ... 
oruński. który przyszedl mu oznajmić, że z pod penllki wytainiaty się powoli je- z ~eszcze p :zyJaCio!Sl\.•l.... al a:r- - Co tera•z będzie? ... - biadał Ohu-
wedlug przedśmiertnych zeznań :i:eJakiej g·o własne, prawdziwe włosy... dzo się cieszę, że powied'.liałem ci praw- dzilk. _ Nie mogę przecie pokazać się 
Klementyny Wiórczyńskici. zamieszkalei _ Dwa•.... dę ... Ta tademndca ciążyła mi ogiromn!e ... w hotell\1 w teJ· ,,,,_.1·e..,"ionei· PO"·taci· ... ŻP-przy ul. $laskiej 12. jest on jedynym i wlaś- T ( · ·a11,~-1„.i..., k · ń "'" u111 n1 ""' -
ciwym svnem hrabiego o nieznanem .:azwi- Teraz szyibko paczął zdzierać brodę era:z CZIUJę się, J f4>Ul.ruy amie spaUJt też wcześniej o tern nioe Pomyślałem ... 
sku. albowiem Wiórczyńska zmarła ryrzed .,1• "'ąsy... J~·z· n1·e w-·t.af s1·ę an" sek'1.11ndy. mi z serca... N" t · · · · · · ] wyoowierlzeniem teito nazwiska. „„ . ..., aui ' Nagle Jana spoważniała t za1pytata: - Ie pazos aie WJoęc me ?1lillego, Ja< 

C d k d Dość tej głupiej komedji! ... Ohcę być _ A i·_,,1k wrócIS· z -"·o hot""lru?... wyibrać i!ooy hotel... - poradzita Jana. Od sasiadek WiórczyńskieJ hu zi o- J, f ci. .. ,,;i ilk. I N" h j w Ul ... wiedzial sie. że onir;iś służyła ona jako pia· sobą - oze em 'rnuiulz 'letn. •.. 1ec a - To jest myśl... - z.godził sLę Chu-
stunka u pewnej hrabiny. a ostatnio prowa- s!ę dz;ieje wola boska!... Chudziż również spowaimliał... O tem dzllk. - Doskonała myśl... Za1dzwon1i·~ 
dzila talemniczy żywot Odwiedzała ia pew- Zdarł maskę, zintiekształcającą jego nie po1nyiślat... Rzeczywiiście, jak wróct natychmiast do diy,rektora hotelu, a'by ml 
na elegancka dama o niezwyklej urodzie. twarz ... Spo}rzat dlo lłllistra... Odetchnął teraiz do hotelu·? ... Priecie go niie po- pr::oyisłał l!la dworzec moje wszystkie rze-która wszyscy nazywali „Ksieżnk'zka Cy- · A h B siki? · C będ · dy s.tańska•' i która przyjeżdża cytrynowa limu· głębóko... znaiJą.b.. ·r. ur ··· 0 zie, g · c.zy, gdyż muszę niezwłocwie wyje-
zyna. Chudzik ujrzał ia pewnego razu na Poz:nał swą da'Wlllą twairz ... Tak, to go zo aczy?... chać ... RaichU!nek ma i tak megu1lowa:ny 
ulicy i uczyniła ona na nim niezwykłe wra· ()T! ••• GhudzJT°L{... - Będę ml\lsiat przy,czepić sobie na krlika dn~ zgóry ... I zamieszkam z to-
żen~~szcze tego samego dnia Chudzik po. Brodę i perukę rrucH na lustro.„ I z POWlrotem brodę, peruikę i wąsy ... - hą irazem w tym hotel'll, dobrze? ... 
stanowii pozbyć sie nieszczesnel walizy za OdwrócH się ... Jana stała zwrócona rzekł smutnie. - Tmdno, przez te kJi:I:ka - Doskonale ... - uicieszyla się Jana. 
miastem, lecz pu;eszkodzila mu w tern pew_ doń jes:zcze p.lecam1, czekając na trzeci, I dni, w ciągu których pozostainiemy jesz- W takim raztie zejdę na d6ł i zamó-
na chłopka. Wobec tego rzucił walizke do ostatni znalk... ~e w Paryfo, muszę powstać Krygi- wlę zaraz pokój na tym samym piętrze. stawu. Następnego dnia dowiaduje się z I 
gazet. że policja oprócz walizki w ~tawie - · · · czem... Bywaj! 
odnaiazla druga taka sama walizke. zaw1e- Jeszcze raz przygladzJił włosy ... My- Od1wrócił się, podszedł dio liustra 'r Zbiegł na dół szcz,ęśłli'Wv i rozrado-
rajaca druga reke bestialsko zamordowanej dlem zmył klej z twairzy... Otarł ręcz- stanął jalk wryty: 1•.rainy. Dostał pokój na tern saimem pię-
ofiary. ni1k!iem. Był gotów. - Gdziie jest moja peruka?! - za, trze obok PQkoju fany .. Teraz byli jlllż 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z _ I... trzy! wołał przerażony. walizka zawodowv rz~zimieszek. Wlady- razem .•• 
sław Pakula. który grozi Jasiowi. że odda Nie odwróciła S'i~ odrazu, lecz po- Jana zerwała się z kanapy. Zaic1zwcmił 1J1atychmiast po nzeczy. 
go wraz z ojcem pod sad. jeżeli nie wystara wol'i... Przeczuwata, że spotka ją wielka - OdZAie ją położyłeś... Dyirektor hotelu zdZAiwi~ się wiprawd1z:ie. 
sie o 100 złotych dla nieto. Jaś dobiera so- nfospodzi,ainka i chciała się dl() niej od- - Tu leżała na luistrze... że wyjazd naistąpi1 talk nagtJe, aile przy-
~i;a~~~~gi~~ui:ł5~k~~-eg12a si~i~~~e~e!j~: powiednio przygotować... - Może spadła ... przecie mUJsi byt ... rzekł. że rzeczy zaraz wyśle na dwo-
chodzi do walki miedzy Pakula a jednym z Krygicz stał uśmiechnięty, radQsny, Zajrzał za lustro. rzec i odda na jego nazwisk.o do prze-
Jego karmratów. vrzyczem Pakula pehnie- z bi•jącem sercem ... Czekał na jej pierw- - Niema... chowatni .. " 
ciem noża zabiia sweito rywala. N. · p · =~- p d · · Oh d-łl- d b t szy ad•rnch... - !e .r~um1em... rzecie tu nkogo o go ZlttliJ.e u ;o~!\. z o e ranem 

Narzeczoną Chudzika jest slużaca adwo· I b •~ i· k · · h ł d ·h t I kata Glowniewskiego, mieszkającego w tym Sp.ojrzata ... W pierwszej chwiH prze- n e Ytv... wa 1Zl ami zaJec a o nowe.iw o e ·U. 
sam.vm domu. zgrabna. młoda dziewczyna. l.:hylała głowę na wszystlcte strony, jak- ChudpDk _-teraz dopiero sooirzał na w którym zaiim.stalował się na dobre ... 
której na imie Stefcia. · · gdyiby kogoś szl\.lJkała ... Odzie się podział drzw.i. A w tytm samym czasie w małym po-

Glowniewski zainteresował stę losem Krygk:z?... Czego tu chciał ten olbcy - Drzwi są otwarte! - zawołał. koilku na przedmieścm Len pokazywał 
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w · ? SI d · · •? Kt ~ Jana z •amala d•on·e z·"'••...,.,1i""nemu hrabiemu Bursk"1emu ni"·rw-wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w męzczyz:na. ··· {ą suę wz1a.i. ··· O ,o ai 1 1 • ~u"'111 "' v 
walizce, adwokat Glowniewski z niewiado- jest? ... Kto?... - Kt0 je otworzył?.. s·ze swe trofea w postaci pe·ru1ki, bro-
mych orzyczyn oadl zemdlony na oodlogę.. W oczach jej mrulowało się coraz· Patrzeli na siebie przerażonym wzro- dy d wąsów Krygicza ... 

Jaś. obawialac sie w dalszym ciągu zdra- wię'ks:ze przerażende... Rękoma objęła kiern. Htaabia kiwał głową I mruczał: 
dy ze strony Pakuły. szpieguje ~o w nocy. k t z d • l ·bę M · t b ' N Któ"''- łA t d · Okazało sie. że Pakula przeprowadza jakieś poręcz rzes a.„ - a zwon na s uz ... ozt o Y1 - o, no... mJY s..., ego spo zic-
konszachtv z przyjacielem Księżniczki. Ka- Serce podskoczyło aż do gairdła... jakiś kawał... wał? ... 
rolem Zawidzkim. który POiecił mu. aby za- Ugittialy się pod nią nogi... 
denuncjował Chudzika, lecz Pakula, obawia- Cofnęła się chwiej!Il'YllTI krokiem ku Rozdział sto czterdziesty drugi 
Jac <:ie zemsty Jasia. nie chce sie podiać tej kana.inie i zapytała głosem, pełnym prz~- ,,,,. • ,,,,. _ 
misji. Wobec tego Zawidzki zwraca sie do .,. fi b I 
Ksieżniczki, przez która niejeden mężczyzna rażenia: ""'0 Ila R •11t.&.-.• 
odebrał sobie już życie, aby nawiazala zna-1 - Pan ... Chudzik?!.... ~ · l• S 111LD'Q'ZJ._,!i! . 
jomość z Chudzikiem i skłoniła gQ do POPel _ Talk to · J 
nienia samobójstwa. ··· . Ja... aino... Nasitępnego dnia wstał baird.z.o I mocą wy.pisywania odpowiedinich sum 

Pewnego dnia POwraca!ącego od Ksież-, S~aini~~.a się n!ł nogach:·- wcześnie. Doznana w dniu wczorajszym na 'papierze, udało się stairgować 10.000 
niczki Chudzika aresztuia dwaJ wywla- Chl!lldztk podlbiegł kiu nlleJ, by Ją pod-1 radość, nie pozwala.iła mu leże.ć bez- franJków, kupił więc dla Jany prezent 
dowcy. . t~ać... . . I aziynnie w łóżku. Nareszcie Jana do- za 140.000 fu-at1ków . 
. w Urzędzie SJ~cz:!r'.m Chudzik do"'.ladu1e - P. rzeci'e ... pan ... me.„. Ż'Y'Je,_ - ~- wiedziala się pirawdy!.. Ale byt to cudo.wny prezent... Uszczc s1e ku swemu w1elk1emu przerażeniu od szeptała z tf'uid'em pa'd1aiąc w ot11łdllemu . . · • · · Ś · · nadkomisarza Bełzy. że jest posądzony o · k ' Naireszc1e z.rzucił tę potwormą ma- . shw10ny wyszedł ,zie sklepu... cis.kat w 

zsmord?wanie hrabiego Kazimierza Burs- na am~ę: di all . . • ik . . d 1 1 sikę ze swej tw:azry !... Oto był znowu kieszeni waitą wyłożone pudełka ... 
kiego. 1ego rzekomego ojca.... . . . I --: l~ n ( zyJę, Jal Pailll Vv'll z ···,sobą, dawnym Józefem C. hudzilkiem i - To dda Jany ... Dla Jany ... - szep-
. Podczas rozprawy sąd?we1 1ak1ś .taiem- Co SJJę pa~i s~ał.o?... . . zidvbył mifość pięknej Księżniczki Cy- taił. 

mczy „Garbusek" podaie s1e anonimowo Naichyll'f S'lę nad !111ą ••• Była straiszn1c , . . I- p . ·· · · 
Ja~o 5prawca zamordowania hr. Burskiego. Mada.... Podtrzymywał jej bezwładnie ga.n~lneJ! ... Tei:aiz razem wrócą ~o po . ? .dlrodz.~ ws~ą))ł1 .ieszcze do. kw1Cl-
M1mo energicznych po~zukiwań n~dko~lsa- l'S . ł s!ki 1 wezmą S1!1u!b ... Jaha zosta~1.e Jego cia.rm 1 kup1t wiązankę herbacianych 
rza Bełzy nie udało się ood1wyc1ć taiem- zw aJącą g ~ę... żoną. Czy mógł marzyć o w1ększem róż 
niczego Garbuska, ~ni t~ż stwie:dzić kim W t~j cłrwiili poprzez zle'~a u:chyilo- szczęŚciu?... I TaJk wyelkwipowany wrócił do hote· 
on Jest w rzeczYW1stośc1. Chu<lz1k zostaje ne drzwn WSl\llnęła się do fPO!kOj!U obca rę- Ub .t • • • • • b. ł dót 1 O A~· • r Odt · t · uniewinniony. k .1..46 A • ł 1 t n"" ·.,.,....., pe rai! się posp1eszme 1 zi ieg na u. 0~1e JeSzcze spa I· ozy więc 

Zawidzki. chcac się pozbyć Chudzi.ka. · a, tiu ra "'cią•ginę a .z ltlJS ra a.JPlvi w - Była jemcze wczesna godzina. Na uli- swe prezenty w pokoju i spożył śniada-
zatruwa go taiem~iczy~ płynem, l~ Ch'!- I1U!kę, Potem brodę 1 wąsy... ? oaic:h Pairyż.a painował senny, osipały n~e. Potem UJCLat się do swego I>Okoju i 
dzi~ wbrew mniemaniu wszystkich n!~ - M~e dać pamd trochę wod'Y. ··· - ruch. Wfaściciele sldepów p0dnosbli wyipisa;ł na białej !kartce papieru n1ste-
um1era wpada tylko w letarg. „Garbusek . zapytał ChUJdlziik. · "k" h ·~-· ~-I · l d · . -""" -• . · 
występujący również pod zmyś1onym naz- Jaina me odi wia'diafa. Nailał z !lrnirat- c~ęz le ainnOO~JAl L4 UeyJ, roz~ ą aiąc vu:.ra,Ce ~0'?"3-·. . 
wis~iem „barona Ordyna". oka~ie .Chudzi- k· trochę wodypoWyp·ta Ot arzyła oczy się n~ ~szystlloe ~~OO'Y, czy me nad- - „NakJ!r?zszeJ Jan?ike - ten. któ~ 
kow1 i;om~ w wa!c.e :- Zaw1<lzku1_1 } 1_1te . 1 

• r · V: chodzi p.1erwszy kih1ent... ry najbar<l!z:1eJ ją kocha' . 
p:ostuiac w1adomośc1 ? Jego rzekomei sm1er I dl'lllgo przrglądała ~ się. jail<Jgdyiby Chudzik zatrzymal się praed odslo- Napis dołączył do puidiet,e.k z biżu-
c1. wysyła go zagranice pod 1>rzybranem sama sobie nie bardw wierzyla... . · b. C · · · · · · · d t k nazwiskiem Wiktora Krygjcza. . . . mętą wy.stawą JU IlerslkJą... hc1ał Jame terią 1 :liWlą'Zail Je w Je ną ma a. pacz <>. 

Chudzik - Krygicz wyjeżdża do Paryfa, . - To Ja .... Oh?·dimk ... - zapewmiał sprawić pierwszą niespodziainkę... Po- Kwiaty zamierzał jej wreczvć ofl-
a sY?ek Jego powstaje pod opieką starego Ją. - Czy to Clę me cieszy?... nie~ hie zna~ fraincusikiego więc po.. c1a1nie, bi?Juterję zaś chda·t dyskretni<> 
hrał>1_ego Str~ygi. - Top~rsklego. W Paryżu Uśmiecl:męta s~... rmmm1ewał się ze sprzedawcą na migi. podrzucić n.a nocny stolik. Wyobra~:11 
Kryg!cz na~iazuie znaiomość z magnatem - Jak.że to się mogło stać? - za- \Vtaścicfol skle""'' kłanial mu się dlo soibie jeJ" raldlość · ślask1m Wiesławem Mornelem. . ··· . • ·r" . . . . · · 

Pewnego dnia Kryg1c'2 znikł w ta.jem- pyitafa. - Przecre... 'PaJil umarł... Nie pasa 1 roz.rożyl na ladzie swe naJp1ęk- Przei}nzał się fes'Zcze raz w lustrzP " 
niczy sposób. · mogę tego zroziurrn1eć... niejsze klejnoty... Jarzyły się cudow- Poprawił krawart. Pudełlka wsunął dn 

Po wyj§.ciu na wolno.ść Krygicz dowta_ Ohl\l<lZAilk opawiedz'iał jej W'Ówcza5 nym blasłkiem kolj.e z pereł i brytlantów kieszeni marynairki. kwiaty trzymał w 
~uie ~ię .ku swemu. wiiel~iemu zdu.mien.i1;1, dzieje awej letTJJie'j nocy, gdy leżał już od czaimego do żórt.ego koloru, rubtno- ·rę!ktu. 
s~ Księtru.czika. zamepoko1ona brak.iem h- na katafa1ik1U i gidy naigile spawrotem we hrosziki, britnzo!letiki w platynO"Wej Cichutiko, na palcach zbliiyt :::iP. dn 

ów, przybyła do Pa.ryta. t 0 ł ń · ·-'·- Wt · i ł · · n. J d · k 0 
• t d -"•- · Z d --..I • b t • h , ry Księtniczka nie poznała oczywiście Kry_ w,s ąt?I? we ZYvJ<t::··· aJemn czy JA, oprawie. ~ora owe pu ermcz 1 1 • . ~ZWl· a 1rLw1am1 y10 cie O.· .• ew-

gi.cza. I rowmez w plany Jego zbawcy, który Chudzilk wybrał cudowny pasek me jeszcze śpi... - oomyślaL 
Mornel dostaje ataku serca i sądząc, że dzięki Jego r>ozornej śmierci miał w koń- }>rylantowy, rodzaj g-irJandy oira.z sta- ' Lek;ko zaP'l.tkal do drzwi. Nic ocln'l· 

umier~. przyznaje sie ~o .tego. że ie.st ~r. cu zdobyć dllań tytuł hraibiowski... roświecką broszkę z brylantami. Wła- wiedziała. Nacisnąt klamikę. Dr:zwi nir 
BursJnm. Po wyzdrow1enm Mornel zalu1e,I J ł eh l t . d . , .. l ~~1 b t kl . ty . b ł ~- . t kl że zdndzil swa tajemnice i wraz z Lenem, a·na. s w a <: ego opo~ia ainlla r-e sc1c1ei Sil\. epu za o a e emo ~azą- y y zamll\.mę ie na ucz ... 
swym administratorem. śledzi Krygiera. wzrastaiącem za1mteresowain1em, a gd1y d~ł 1.so.000 fu"anków· Chudzfkowt po Dalszy c·1ąg •. ut ro 

skończy!, zawtała ~ w1dk1ch targach, prowadzonych zaipo-
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KDno .~ dźwiękowe 
Wielki 

bezkonkurencyjny 
podwójny 

Pierwszy Polsko - Palestyński 100 
orne. <lź•więkowiec w językaich: Pol­

skim. ttebraJskirn i Arabskim 

Wifrlka epopea zmagań i śmierci, mi­
:ości i poświęcenia. - W rolach głów 
nych czołowi artyści teatru „ttabima· 
A. Meskln, E. Bertonofl I H. Rowlna. IAJ(Mmu unum 

~,CZARY" 
program 

· Pierwszy raz na filmie - autentycz­
ne z<lięcla uroczystości mahometat1-
sklego święta „Nabi Massa" w Jero- Szampańska komedia w IO aktach. 
z.o!Lmie. Zdjęć tych dokonano z nara'" W roli gł. J\1erna Kennedy, Gllm1 
żenlem życia Qperatorów i artystów. Tryon. 
Nad1program Wszechświatowa Maikka- Dziś po·czątek o godz. 12-ei Na pier-

biada w Padestynie. wszy seaons miejsca od 54 gr. 

Org. Sjonist. NAUMA SOKOLOWA. MWWI.._ 

ul. Sienkiewicza r,o 
Tel. 141·22. 

w roli głównej: liary Coopar, HBIBDI Hayes, ftdolph ffl1niou 
Nadprogram: Tyg. dźwiękowy Paramountu. Nai:stępny program: Miłośt w Aucie · 

Początek codziennie o godz. 4-ej, w soboty o g. 2-ej, w niedz. i święta o g. i2-ej w pał. " 

C'ł „ 
N 
as 
'i' 
N „ 
~ 

Dzi6 po raz ostatni! Poraz pierwszy wyświetlany w Łodzi. Najnowsza produkcja 1 

FLIP i FLAP 
· ROBIĄ KARJERIĘ 

. Passe-partout nieważne l 
Ceny miejsc: I seans 54 1 85 gr„ nast. 

85 gr.. 1.09 i 1.30. Anons! Następny program: ANNY ONDRA jako Miss Flora Ce·ny miejsc: I seans 54 i ~5 gr .• nast. 
54. 85 i 1.09. 

Zlli®'1 n..., ww *ff Młfi4 

WSW!--<i---------------------------------DR MED I DR MED Dr MED WYPOŻYCZĄLNIA toalet balowych, 

H. cg!~!f ~ER S. Kr J ft S kil N!.!~~~~-~.~ ki "l~~!~t~~f ~~,!~tn ~:~~~I~;~~:j~f r~~~~'.;'. 
i weneryczne CHOR. SKÓRNE 1 WENERYCZNE _ RZCIOWSka Nr. 5 terie 120 v. zt. 11.90 wprost z tabrvki 

(kobiet:v i dzieci) AndrzeJa 5, telef. 159-40 (wejści.e ~ieradzka 1): Tel. 191-08. Pi·otrkowska. 79. w oodwórzu. 30 

PIOTRKOWSKA 56 godz. przyjęć od 10.30-12 I od 3-4 przyjmuje od 8-11 rano I od 5-9 w Przyięcia: ~0-ll 1 16-19.30 MAGLE RĘCZNE i elektryczne wyra- .. 

orl' i pol ~e!: !4~-:~oz, w n~- po Ste';;kt:~t~;aa ;~-4.1 w niedziele~R~::t:.!Jd 9-1. LAKl~;;~~:;~LARZ ~~~~?tif!e~a 3l t~~Pf~l~~~icgeo~Y Ł~i~~ 

I dziele i święta od 10-1 I 
Ceny lecznicowe. telef. 

146
•
10 M TAUBENHAUS przyjmuje wsze.lkie roboty w zakres ~!~~~~z~~~~~~ki·e:~~z~Jvie(~pa~:.: 

DOKTOR l"I. wchodzące, lak. samochody, powozy, tern, ręcznie i pisanie) poszukuje po-- H R 1 • meble I d . . 1 b . ,., r..r · 

Dr. Med. HENRYK . o z. CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA PISAIJłlE SZ~LDóW 1;' ;u~e .. E;;~~~ 111 na wyiazu. v1erz 

Ziiomkowsk1· • a n er Zgierska 11, Gazowa 7, m. 2, parter (Koziny). PIENIAJ?ZE. ~ rzeczy niepotrz.ebnycłl. 
I 1 

tel 246_09 
PIERWSZORZĘDNA wypożyczalnia su - PrzeirzyJCie wasze r.zecz:v 1_ m.eb~e 

POWRóC„L. p . · d • 8 . '30-B kien ba!Qw:ych oraz .$lul;inych po cenie! w domu, a z pewnośc1a zna1dz1e~1: . 
. soecłalista chorób wenerycznyeb · rhłl"Utowicza 9 lt piętro rzvim.· o 4- w„ ' .·- niskiej, Narutowicza 21 prawa oficyna v/iele !1iepotrtebnych i ~a wet· ptz ,„ 

· ' · 'i skórnych. '- - · · r ·· · - . . II ' . szkadzaiąc:vch. - Ov;!ośc1e o tern _w 

fi·· 5- - 2 ~,..,- . -· ! .T~!r 1~8.jp,,ą. _:__ , . TANCOW nowoczesny1ch kurs.. r~po- p. . . . _ "Rępubli\:e" w drobnych oglm;Zbni~lu.'\ 
go ~erpDBO · ~roby'~ ' W'eneryćintr, · moczopłciowe czyria s·zkola choreog,r.afa Warszarw-1DO <wY:NAJĘClA pokói u:me.błowany a z pewnością dobrze je sprzedacie . . - ; 

pr:z;yjmuje od 3-4 i od 8-9 wiecz. · i skórne. iskiego St. Kf.osow&kiego, 2 i 5 łutego I z koryta·rza 20 z!. miesięcznie Ogrodo Ogloszenia. w .. Republice'' daia zawsze 

w niedziele i świeta od 10-1 po poi. Przyjmuje od 8-10 rano i 6-8. Sienkiewkza 61, front. 2·wa 8, m. 32. 2 dobre rezultaty. 

Chorzy ~~ą:~:i!~:r~::n~kv:.:·~~:i KL 1· [}NOKTOGR ER Łome·m żelaznym zamordowałi wieśniaka 
POMOC l SKUTEK BEZ 

R k
OPERkAC

1 
Jl! . 

1 
Jeden ze sprawców krwawego czynu zmarł w więzieniu. 

uptury la otei a ectwa me wo - _ • , • , .• 
' no zaniedbywać. gdyż skutki dla soec. chor. wooerycznych, skórnych Piotrkow, 2 lillW·J'O· czaszki 1 wylewu mozgu, co spowodowa 

żrcia ludzkie~o są bar~Izo .nieb~z- 1 włosów (porady seksualne) W swoim czasiie, we wsi Podoili.n o·d- ło rychłą śmierć. 
J · ł pie~~na. RUP fURA stai.e sie wiel· A d . 

2 
t I 132 28 bywała się 

wielka zabawa truneczna. Na Przyibyła ZtaJŚ, zo•stał sHnie p-oiturbowa • 
( ka 1ak gtowa ludzka , spowodo- n rzeja , e • • b b ł ł d · · · · k · t I · k'lk +...~ J_.. • oJ b t - · 

wać może śmiertelne powikłania . . za awę przy y a m ·O z~ez Wle.1s1 a nie y ny 1 11 • a • 1~0.w111 zruew ony y leczyc 

{{iszek. Specjalne lecznicze ban- Przyim~Je '!d
1 

9-;-11 ~ano i od 6-8 w ko miejscowa, aJ.,e rówmeż z Cz.ar.nocina się w ~·tu. 
daże ortopedyczna gumowe mojej W medzie.e 1 świeta od 10-.!.::__

1 
i Chojen pod Łodzią. Nowickiego Kowalczyka h..ubusa l 

~cto~y u~u_walą radykalnie najnie Pomiędzy uczeetn:ilkami wynikła w ~ Waszczyka, an-~szfowano. W ~zasie śl~diz 
oezpioczmeisze ruptury u łlrtlę:t- DR. MED. · h .1i kl 'tn" R h <liz] · t N · k" b · · · 

. . czyzn, kobiet i dzieci bez operacJi. L BERPIAn w~e) c Wl o 1a. -O~~ ·O l; o s.1ę o :v·a, OW1<0 l, p~z~ ywa1ący w w1ęz1e: 
~~ slcrzy~1~me k ę~osłuoa •. przeciw tworzeniu się gar- . dz.~ewczyinę._ Jeden. z zaim~~;scowych mło mu, z.apai?ił powa.z.1!-1e. na chorobę pfoc l 

oo_w 1
1 
~.ruzl~c.v ~o.ki, leczmc~e gorsety ort~ped~czne. dzi.eńców Clesizył Silę spec1amem1 w.zglę· pO upływie 2-ch miesięcy zmarł. 

Dl" s.L:~w1~:n>h nog. Plas.k1:ch i bolącvch .stop w.Kłady • dami u podoLińskicli dziewcząt. co wśród W sŁO!SUl1Jku do zanarłe·go Now~cklego 
-:>rtopedy ... zn~. :sztu~zne nogi t ręce. Na obr.1żet1łe zrJłąd- 8 . , . . . mł .J_• • _„ ł. ł , --' · b'. t · · 'k' 
ka 1 kiszek lecznicze "-andaże brzuszne pecJahsta chorob wenerycmych, m1·eq:s<:OWeiJ ·Ooiz~ezy wywvia o g os.nie pOatLępowairue o zai QIJS wio 1 c1ęz .te usz-

Zakład Ortopedyczn'y skórnych i m~cz.oplciowych oiburz.enie i prortesity. k0td;.z,en1.e ciała - umoil."lzono. Pozostali 

Spec. Ortop. J. RAPAPO.RT ze Lwowa Ceg1eln1ana 15. Wk.rót.ce powstała bójrka, która z Lru· sitainęLi przed sądem okręgowym w Pio.fr· 

lódź, ni. Wólcza1iska Nr. IO, front, parter. tel. 221-77 TELEP. 149-07. deim z:likwidow.aili pozostali ucz~~tn.icy za kowi1e. 

UW AGA!: Od dnh 1 września 1933 r. przyJmule tylko Przyjmuje (Jd 8-11 rano i od 4-8 bawy. Roz.iptraiWii·e przewod111kzył s .ędzi.a Kić-

[)SObi.ście.- Ubezp/~czony~h V! ~asie. Chorych m.. Łodzi wiecz„ w niediz. i święta oid 9-1-eJ. Ponieważ mi1eij1scowi wl•eśMa•cy mus.ie s:zczyńs!ki w aisyściie s. s. Żychlińsiki·ego i 
przvimuie. O.son13te zi;aw1eme się chorych Jest ko- li zr,e:zyignorwać z ipięknvch dziewcząt po- Namyisłows'kiego. Oslk.rurżał rpro1k. Izdeb-

n,eczne. Dr. Ml!:D. d u .... .,_. h · .J_ h · t '-~ O k . · oh· K "---- · W 1 
PODZIĘKOW ANrn. • • 1?'~s~1c , na rz~·~Z przy1ez~yc „1:n ru SIK.Il. • & arzony. . . 

0
'UlD!UISa 1 aszczyxa 

_ Na tern mi·ejs1cu wyirażam moie serdeczne Podzięko~ lll KOPCIO\VSkl Z?W , pos~'?l<>wi;łi .pO zabawie krw.awo broau1ł m~c. R.ozyckt, KowaJ.czyrka aip.J. 

warne ,WIP._ Dyr . .J. Rapapo.rtow1, ~ee. ortop. w Łodzi, n • się rOzpra~c z D.lml" a1d'W. Choa1t1Ja.c!k1. • . 

ul. Wok.zanska 10 za . wstrz~ame m~J obust~nej Sp.otkan.iie nastąpiło w szczereim po- Przewód sądowy UJ.a wmł, iiŻ wyłącz· 

prz('!!}ukhi:iy moszn_owei, na. ktorą clert>utlem od w~du CHOROBY WEWNĘTRZNE łu J.e,den 'z naastn~ków Boi,eslaw No.wi<: nie w~nę p0t11·0isii _ prócz ś p No··nck,„-
lat. Oświadczam, ze bandaze Jego metody umotllw1aJą , k 3

7
. .: ' 1 

• • • '"' · 

mi pra•cę, są 'Precyzyjnie ·wykonane i Jestem . zado~- Gdans a . k1, przy pomo•cy Władrysrła:w.~ Kowalczy· go tyiLko Kowalczyk - Został on crlrniza-... 
Jony. - - • łka, napaidł na· An.to111iiego Zako1skie·go i 1 ny na 3 lata więzienia. Pozoisfa:łych rns11·c· 

Łódź, dn. 26 kwietnia 1933 r. Tel. 232-55. przyjmuje 7-8 wieczór. J oo.efa Przyibyłę. Poszły w ruch łomy że I uwoiln1v01110. • . . -

(-) Henryk Dyllou, ul. Zamenhofa 4. ,____ ]alZIIl.e. Obrońca Skaza.ne.l!-0 ~Cl!Pow1edzLał ape-

U1~ił ~Wi ofiar~ IUJ 1omolJ... ne~ola~y I ;;;;; ;;.;;;;;;;., •·•~;or$a 
Rzekomy kapitan obrabował bogatą wdowę wileńską Przed wielkim proces~m w Katowicach 

Wilno, 2 tuoogo. J Zachorski skwaplawie skorzystał z · KatoWice, 2 lut·e~. kowym. którego ofiarą padli obaj kole-

W bieżącym karnawale na jednym zaproszenia i począł bywać w domu bo Prokuratura przy sądzie okręgowym jairze. Po pewnym czasie skierowano 

z balów w kasynie oficerskiem, poznała gatej wdówki. Ostatnio przyniósł tab- w Katowicach prz.esłała dziś sądowi ak- podejrzenie przeciwko Pałce i sądzono, 

Helena ~nieżyńska przystojnego męż- liczkę czekolady. Po skonsumowaniu ta oskarżenia przeciwko kolejrurz:owi że w grę wchodzą porachunki osobiste. 

czyznę, który przedstawił jej się, jako kilku kawałków tego smakolyku p. Śnie Pawłowi Pałce. Palkę, który wyleczył się z odnie­

Tadeusz Zacharski, kap. rezerwy. żyńska poczuła niepohamowaną sen W, dniu 23 marca ub. roku w biurach sii0nych ran, aresztowano. Przeby\v:tl 
Ujmująca powierzchowność i mile ność i zasneła, a gdy znów się obudziła .magazynu kolejowego w Mysłowicach on do września ub. roku w wię.z ieniu· 

obejście domniemanego kapitana spra- skonstatowała, iż gość ulotnił się, zabie~ zna1leziono martweg-0 ~olejarza· Pawła Proces przedwko Pake, który nie 

wiły bardzo dodatnie wrażenie na p. rając ze sobą całą jej biżuterię oraz

1

. Piaskowicza i Jeżącego obok ramnegio przyznaje się do' zabójstwa, budzi dużn, 

Śnieżyńskiej, która już od pięciu lat jest około 1000 zł. gotówki. Paiłkę. sensację, gdtyż będzie to proces poszla- · 

wdową. Zaprosiła/ona kaoitana do sie- Policja wszczęta w tej sprawie ener Początkowo ,władze przypus.zczały, J kowy, a1l'bowi·em niema świadków zal · 

bie na herbatke. giczme dochodzenie. że mają do czyp.ienia z naoadem rał>un· ścia ani konkiretm..ych dowodów winy. 



Narciarskie sensacje sportowe 
w okresie ,,Swięta Zimy'' w Zakopanem. 

Swięto Zimy urządzają narciarze ku' ją na misrtir~ostwia Polsiki, by w nich czaisy Zitliżkorn kolejowym będzie Zako­
ucz.czei;iiu Piętn.astolecia sw.ego . Z wiąz· wziąść udział na terenie zakopiańskim. 1

1 

pane w okresie mistrzostw Pol-Stkii wiei 
:ku. Nic też dziwnego, że w dziedzinie Dzięki niebywałym jak na obecne kim obozem narciairskim. 
narc~r~~j n~więctj sensacyj ~orto· ~~~~~~~-·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
wy.eh czeka n.a nas w tym okresie. T . • 
„~więta Zimy" będą o mistrzostwo Polski A więc osią sportowych wydarzeń I ur n I eJ 
wielkie m1edzynarodowe zawody nar- w siatkówce kobiecej rozpoczyna się w sobotę w Krakowie 

ciarskle . . . . • • 
0 mistrzostwo Polski w dniach od 8 do yY . sporcie kobiecym s1a~k?wka ZaJ~ Jęła w mistrzostwach letnich I\ miej· 
12 lute.go 1934 roku. Podnieść u wstę- mUJe Jedino z c~ofow~c.ft m1eJsc, gdyz sce. . 
pu naleiy, te karta uczestnictwa ,.Swię obok ~azeny _naJbar?zieJ o~powia~a on.a Trud.n.o ssta:v1·a~ horoskopy. W kat­
ta Zimy" diaje nietylko 70 proc. z.niż:kę psychice kobiety i Jej mozliwośc1om fi- dym razie na.1zac1ętsizą walkę stncz~ 
indywidualną na !kolejach, we wSJz.y- zycznym. . . Y. M .. ~· A._ 1 A. Z. .s. warszaws~I· 
stk:ich rodzajach pociągów do Zakopane Siat~ówka w wyk?n~mu ikobiet nie- R?wme.z duzo d~ po~1edzen~a . będzie 
go i zpowrovem, ale również prawo ma m~~e teg~ tempa i s~ly, co w inter- miał mis~z Łodzi: . Wilno za.nme praw 
wstępu na wszystkie imprezy sporto- pr.etacJ1 męskiej, natomiast z p.unk~u ~oPodob~1e JV m1e1sce. Gryf uzwJełni 
we organizowane prze.z Polski Zwią- Widzenia estetyoz.nego przedstawia się ltstę druzyn. 
zek Nairciarski oraz .:Komisję Sportową ? wiele korzys~n!ej. CJ:raicja ruchu, .du· Re~ula~i1n :zawo:dów prze~idujc roz 
Zarządu Uzdrojowisika Zaikopane, z oka zy zasób techmki, ~wmsty wdzięk 1 u· g-ry:vik1 kazdeJ druz~ny z .kazda. .. co w 
zji „~więta Zimy''. t"?k cechują grę kobiet, zwt~zc~ :V tak sumie da przy stai:rcie 5-cm ~ru~y;n -:-

Program ich jest nadzwyczaj obfity p1erwszorzędnem wytkonamu, 1aik1e zo· 10 s·potkan. Pozatem przew1duJe się 
- obfitszy nawet od wie1kich zawodów baczymy w dniu 3 i 4 lutego w Krako· mecze propagandowe'-.. reprezentacji Kra 
p, I. S. w r. 1929. wie. kawa z Wars~wą w siat~ówk7, o.~az 

Dnia 8 lutego 1934 roku mamy więc Spodziewany jest start wszystkich zaws~e a.tr:~.kcyJne si;>otkame m1~tr~ow 

Czołowi ły2wlarze sląsc~. 
startowat będą w Helenowie 
W nadchodz.\cy' poniedziałek. dnia 

5 b. m. organizuje sekcfa łyżwiarska 
przy Helenowie wielkie propagandowe 
popisy łyżwiarskie z udziałem czow­
wej grupy łyżwiarzy śląskich. Ujrzy­
my więc mistrzynię Polski Pooowiczo 
wą, Bzdekównę, Czorówne. braci Bre­
slauer, Groberta, Solke oraz fenomenal 
ną parę łyżwiarską rodzeństwo Kału- · 
sów. 

Młodzi Kalusowie to rewelacja łyż­
wiarstwa śląskiego, którym znakomity 
trener Decombe przepowiada bogatą 
przyszłość. 

Ze względu . na charakter oropagan· 
dowy popisów ceny wstępu są b. ni­
skie i wynoszą gr. 25 dla młodzieży o­
raz 50 groszy dla dorosłych. 

Popisy odbędą sie dwukrotnie: O 
godz. 5-ei dla młodzieży szkolnej i o 
godz. 8-ej dla dorosłych. 

Nie ulega kwestji, że cafa Łódź spor 
towa podąży w ooniedziałek do Hele· 
nowa, by podziwiać świetnvch jeź.9-ź­
ców śląskich, któr.zy od dłuższego cza 
su trenowani są przez sfynneg-o trenew 
ra Decombe. 

jaJloo. pierwszą część kombinacji alpej- najlepszych drużyn · Polski. Pol.ski, druz~n męsln~h Craicovn .1 Y. 
sklej o misńrzostwo Polski bieg z)az- Na czele tej gałęzi six>rtu stoi od M. c. A. w .8.1atkó:v<:e 1 koszy~ó~cie: Czteru zesnoły 
dowy. wielu IM A z. s. wa•rszawski - do te· W .na~hzszą J~z sobotę i n1e~z1e!ę ~, ~ 

Trasa ~iś jeszcze nieznana. zależna go czasu niepokonany. Zespół ten do- spot~aJą . s~ę w hab w. ~· przy ul. Zwie W dzisiejszym turnlelu hoke„ 
od wainmków śnieżnych. będzie jednak skonale zgrany, posiada wspaniałą tech rz~meckieJ. 26, od godzmy 16.30 nastę- ]owym Ł. K. S-Ua 
dla. widzów przedstawiała nikę, walory fizyczne zawodniczek oraz ')UJące Jruzyny: w dniu dzisiejszym odbedzie się na • 
m<>żn<>ść odbycia pierwszorzędnej wy· . wzir<;>s~ i dobre wyrobienie sportow~ do- Ii. K. S. (Łó~~rOT t.= z. S. Wilno, lo~ow!sku ŁKS.-~ przy. Al. Unii zapo-

. . . c~eczki . Pełm~Ja re~ztv. , YMCA (Kraków) _ A z. s \\"ar- wiedziany turmeJ hokeiowy organizo-
n~irc1rarskieJ, gdyz będzie maJdowała \ilararru A. Z. S. są: ~r~ustow~ka, szawa · wany przez ŁKS o puhar firmy .,A. 
s1e wysoko w górach. Ce~1elska, Piotrowska i Wismewska. A. z. s Wilino _ Gryf, Toruń. Kantor i S-y". Puhar ten stanie się wta 

W drugim dlniu kombmacji alpejskiej Tytul wicemistrza Polski w ub. ro- tt. K. s·. (Łódź) - YMCA (Kraków). I snością zespołu, który zajmie w turnie 
od.lbędą się ku zdobyła drużyna Y. M· c. A. Kra- A z. s (Warszawa) _ Gryf, To- ju pierwsze miejsce. 

bleif slaJomowe, ków - od kilku lat utirzymująca się w ruń. · W turnieju biorą udział następujące 
prawdopodobnie w Dolinie Kondrata· górze tabeli mistrzowskiej. j NIEDZIELA: I drużyny: AZS (W-wa), TKSZ. ŁKS i 
we. J, połąc.zone z biegiem pań o mistrz.o Ostoją dru. żyny jest jedina z naJlep.

1 
A. Z. S. Wilno - A .. Z. S. War- Triumf. O go. dz . . 10.30 grają: ŁKS - . stwo Polski. Jest nadzieja, . że Fan szych zawodniczelk ··w ,Polsce-Jasna o- sza wa. . _ Tń\lmf o godz...: ll.30 AZS , (W-wa) ...-

P~ezyd~nt .Rzeczypo51PO!i1lej,. który oka· ra:z P~rowska i· ~au~anowa. ~ 1 !l K. S . (Łó~ź) - Gryf. Torui\. ! K~Z' 1 bo połud~iu o .R:?dz. 1ę-ej graja 
Zlllł& w1el1kie zalnteresowame dla nar· ~ Wrerntetni-:wu:enustrz..tl. K. ~. z Ło- A. z. S. (Wilno) - YMCA O':<ra~ p_o.ko~l 001e m1eJsce · o ~ef 
ciarstwa zaszczyci te biegi Swoją obec dzi - w roku ub. spadł na IV miejsce 1<ów). zwycięzcy o pierwsze mie1sce w tur­
nością, tak jaik swego czasu w czasie i stracił czołowe zawodnicz,ki. Obec- A. z. S. (Warszawa) - tt. K· S. nieju. Wszy stkie mecze b ędą rozgry-
zawodów f. I. S. w r~u 1929 był w cza nie zespół ten wraca powoli do fonny. (Łódź). wane do rezultatu (z ewentualnemi do 
sie biegów zjazdowych na Hali Gąsie- Poiiatem ujrzymy w Kraikowie dobry YMCA (Kraków) - Grvf. Toruń. grywkami 10-minutow emi). 
nicowej. technicznie, zacięty i bardzo sympa- oraz p.ropal!andowe zawodv między· 

Kombinacja norweska odbędzie się tyczny zespól A. Z. S. Wilna, oraz dru· miastow e: Warszawa - K,raków w si.at 
w dniach 10 i 11 lutego. 10 lutego od- żynę mistrzowską Poanorza „Gryf" z kówce i koszvkówce pań . jak również 

Półfinałowe spotkania 
beda. się Torunia. Niepewny jest udziła groź- YMCA (Kraków. - Cracovia w siat· 

b1egI na 18 kim nej dirUŻYlflY A. Z. S. Lwów, która za· kóv.nce i koszykówce. 
w grach sportowych o puhar 

Triumphu · 
I bieg iunlorów. 11 lutego skok' na wiei 
kieJ skoczini na Krolktwi i to dwa kon­
kursy równocześnie jeden po dirugim­
konkurs skoków do kombinacji norwe­
skiej i konkuirs slh=>ków otwasrty. 

Wreszcie poni·ediz.iaitek, 12 lutego, 
przyniesie nam Maraton narciarSlki, wiei 
ki bieg 50 klm. 

W zawodach wezmą udział najlep_si 
zawodnticy polscy, którzy ostatnio po 
przejściu zeregu treningów z dosJrnna­
lymi tlrenerami zagranicznymi fiskimi, 
norweskimi i austrjiaOkimi w zjazdach, 
są w na<lizwY1CJm.)nej formie. 

Poza.tern bierze w zawodach tych 
udział elita narciarzy zagranicznych, re 

· prezentowane są bowiem państwa: 
Polska. Czechosłowacja, Norwegia. fin 
landfa, Węgry, Szwecja, Jugosławia 

i Bułgarja. 

Konflikt w sporcie hokejowym Półfinałowe mecze w koszvkówkę 
męską i żeńską o puhary Triumfu i 
PZGS-u odbędą się w sali Niem. Gim-

"f!ro ,;ol1io DUf;Ofało drui:vn~ 2: wnfstrsosffl7. nazjum w niedzi~lę od _godz .. 9.30. rano. 
. . . Program spotkan przedstawia się na-Jak się dowiadujemy, Cracovia po­

stanowila wycofać swą drużvne z roz 
grywek hokejowych o mistrzostwo Pol 
ski, ponieważ zarząd PZHL wyzna­
czył trzecią decydującą rozgrvwkę tej 
drużyny z Lechja w Chodorowie. 

Cracovia proponowała fako miejsce 
decydującej rozgrywki' Łódź. lub Wu 
sza wę, jednakże zarząd PZHL nie zgo 
dz;t się na to. 

W związku z wycofaniem sie Cra­
covii z turnieju o mistrzostwo Polsk,, 
zarząd PZHL podaje do wiadomości, że 
zaproponował Cracovii roze~ranie spot 
kania z Lechią w Przemyślu, Chodoro 

Wie lu? we Lwowie pr~~ drzwiac~ . stępująca: o godz. 9.30 kosz. żeńska: 
zamkmętych. Przeds~aw1ciel Cracovn Makabi _ IKP, 0 godz. 10.30 kosz. mę 
wybrał Chodorów, Je~akże zarząd ska: WKS _ JKP, 0 godz. 11.30 kosz. 
klubu ~rakowskiego me za~o.robował męska: Triumf _ ŁKS i o godz. 12.30 
stanow!ska_ s~ego przedstaw~c1el.a._ . kosz. żeńska Kruscheender _ ŁKS. 

~yJa~meme PZHL ?vnaimmeJ n~e Finały zostaną rozegrane w przyszłą 
rozw1ą~uJe sprawy •. gdyz wskut.ek me sobotę. 
zrozum1ałyC:h . przepisów Cracovia. i:o- żeńska drużyna siatkówki Ii KS-u 
stała powazn~e skrzyw.dzona .w pierv.:- wyjeżdża na sobotę i niedziele do Kra 
s~em spo.tkamu z Lechi~. g~zie oo w~- kawa, gdzie weźmie udział w fina tach 
mku remisowym zupełnie mepotrzebme 0 puhar PZGS-u. 
zarz~dzono dog~y:Vk~. _ finały siatkówki męskiej o pu-

N1c. bynajmmeJ me stało na prz~- har PZGS-u odbędą sie w dniach 9 i 
szkodzie, by zarząd PZHL zgodził s;e 10 b. m. w Poznaniu, przvczem tódź 
na Warszawę lub Łódź. reprezentowana będzie orzez Absol----•1 wentów. 

Będą to zawody najważniejsze w ca 
łej Europie poza Alipami, a w każdym 
razie największy oz·1s1·e1sze ·imprezy Przed meczem bokserskim N . k d 
egenement narciarski dla p<>łudnłoweJ I Łódź-Wrocław owy re or 

wschodniej Europy. . sportowe W Łodzi. w składzie reprezentacji Łodzi na światowy w łytwlarstwie 
O tytuł mistrza Polski w kombinacji V.,' 'dniu 'dzisiejs~""lTI odn .~ch ~i~ w mecz z Wrocławiem, którv odbę.dzfe Norweżka Blikken ustanowiła na za 

norwesikiej, który spoczywał kolejno w i::" ··.ilł / okazji ~więta nastevuhce im- się w niedzielę o godz. 17-ei w sali Fil wodach w Oslo nowy rekord światowy 
ręlk:ach Polaków, Czechosłowaków i prezy sportowe: harmonji, nastąpiły pewne zmiany, tak, w jeździe szybkiej pąń na lodzie . na dy 
Norwegów, będą w.ak:tziyć znów repre- "ft .I.ef. Na Io.tnw'is'l\;,.1 l'..KS-u. przy że ostateczny skład przedstawia si„ na t · 1000 ·k· 1 45 9 k zentanci tych trzech narodowości· ~ - - "' s ansie m., wym iem : · se · Polscy zawodnicy ze Sląska, Lwo- Al . ~1. ji. od gJJ~. 10 .. ~0 przed p.: :n. stępująca: Pawlak, Brzęczek, Wotnla- Dotychczasowy rekord na tvm dv-
wa i irunych środowisk poza zallropiań- C:n,!'m i o~ godz. 18-ej po n1:l. turnic] kiewicz, Leszczyński, Banasiak. Klim· stansie był w rękach austriaczki Land. 
skich, trenują tuż na specjalnych kur· 1inkl ·: wy ;irzy .tdziałe TI<SZ. AZS czak, Chmielewski, Klodas. beck i wynosił 1 :48,5 sek. 
sach doskonalących w Wiśla na ~ląsku iW "'\U). ŁKS-u i Trlumftt. Mladzynarodowe zawody 
i Besikidzie w Kai!"Patach Wschodnich. A•it.'i:Vka. w lokalu „Siłv" orzv ul. „ Warszawa za zniesienif~m Będ;ziemy więc mieli na staircie pełną Glt~1.1.·:ieJ 17, o g :.Jd.~. !O-ei za\vody 'o mi łyfwlarskle W Oslo _ . . -konkurencję polską i najlepszą zagra· s:rzc.s wo okręg11 w zanasa~·h i r~dno Do ś:wi·aii:OWY'oh zawodów .~.aisfycz· karencfl dla piłkarzy 
niczną. s ' P!!i~t ciężarów. 11'1.ych, .które odlbędą się w Bwdiap06lz.oioe . Zarząd WZOPN-u na osta tn ie m pn 

Podnieść należy, że wszyscy narci.a Boks. W sali Teatru Pooularnego z końcem maija r. b. zgłosiło dotąd 6Wói siedzeniu postanowił poprzeć na wal-
rz~ zag raniczni. zjeidżadący do Rabki przy ul. Ogrodowej 18, mecz bokserski udział 17 pań'9tw. Szwaj-call"ia ~~· nem zebraniu PZPN-u wniosek P ozna 
na Międzynarodowe Mistrzostwa Aka- liakoah - IKP. Początek o ~odzinie · d.zi.iruła przYliaizxł trzech z.eSDołów z cyką nia w sprawie zniesienia karencji dl'ł 
demiakie ·oostają w Polsce i Przyieżdia. 11.3(;. pon.ad. 300 don1ków. oiłka:rzy. 
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Codzienna nowelka ,,Expressu" 

Towarzysz podróży 1 
W przedziale kolejowym siedzieli : 

1waj mężczyźni. Jeden z nich był wy- 1 ..... _.-

;oki i przystojny, drugi zaś niepokaźny, I u· T • f1· 1 m „Expressu" 
1ieco za11iedbany zewnętrznie. Pierwszy c Ie s z ny 
:zytal jakiś romans kryminalny, a drugi -------~~---~-;---~ _ __,""P""..,..---------~-- --~--~~--------~-
)oważne pismo poranne. O o 

Pociąg mknął... O 
Obu mężczyzn w końcu zmęczyła lek 

:ura. Niższy z nich począł spoglądać i 
;rzez okno, aż wreszcie, zupełnie nieo­
~zekiwanie, zwrócił się do towarzysza 
1odróży. 

- Dokąd pan jedzie? 
- Do stolicy ...:_ odparł zapytany z 

1iprzejmym uśmiechem. . 
- Ja też - ciągnął daleJ· - Po trzy­

miesięcznej nieobecności powracam do 
:lomu. Strasznie się cieszę z tego powo-
1u. W ciągu tak długiego czasu włóczy­
tem się z miasta do miasta, z hotelu do 
1otelu. Przeklęte interesy! Jestem ~ 
.isposobienia prawdziwym domatorem l 
.::hętniebym zrezygnował z tyc~, ~szy~t 
kich podróży, gdybym oczyw1sc1e me 
bvł do tego zmuszony. 
· - Ma pan rodzinę? - rzucił pytanie 

nieznajomy. . 

Pat: - Pierwszy raz w życiu widzę 
takie piękne jabłuszka... Możebyśmy 
spróbowali kupić? ... 

Patachon: - Frajer, skąd weźmie­
my fors~? ... 

Pat: - Niech inni kupują za forsę, 
Pat kupu.ie jabłka bez gotówki!.„ Chodź, 
pokażę ci jak to się robL 

- Tylko żonę. Kocha mnie do szaleń 
stwa i strasznie się martwi, że dość czę- I 
'5to musimy się rozstawać. Przyznam sie 

1 
-.,------'T."!~ 

oanu. że moja połowica jest kobietą o , ó 6 ó 
bardzo wysokich zaletach s~rca i u;n~· i ..-..-----r----r---'"'" 

(za p otem). Już teraz rozu­
miesz jak to się robi?... Nie wydaliś­
my ani grosza i mamy pełny worek jab­
łek!... 

Patachon: - Pomysł doskonały!... 
Ale właściciel tego sadu to jednak mąd­
ry człowiek. Postawił taki wysoki płot, 
że nikt z drogi nie może nas zobaczyć ... 
Teraz ten worek przerzuoi.my przez 
płot i gotowe!... Jazda! 

Posterunkowy: - Na pomoc!... Na­
pad rabunkowy z włamaniem i morder­
stwem! ... 

. Patachon: - (za płotem). Zdaje mi 
się, że ktoś tam wzywa pomocy... Na 
wszelki wYPadek drżą mi już łydki ... 
Możebyśmy tak drapnęli póki czas? 

Pat: - Żeby drapnąć, musimy 
przejść przez płot!... Przełaź! 

słu. Młoda, przystojna, a Jedno\:zesme 
bynajmniej nie jest próżna. Potrafi trzeź­
wo spoglądać na życie, jest zgruntu mo­
ralna· Jednym słowem stanowi typ ko­
biety, do której mężczyzna może mieć 
bezgraniczne zaufanie. Robię jej dziś nie 
spodziankę. W ostatnim liście pisałem, I 
że przyjadę dopiero za miesiąc, a tym-
czasem już dziś się zobaczymy. Wyobra 

1 _ h: 
żarn sobie, jak będzie się cieszyła! I #-~-·~· """"~~ 

Przez parę chwil trwało milczenie. . ~ 
- A pan jest również żonaty? - spy f!~~!!j~t:~::. __ ...;:;:_.::;::....__~=;;;;;, .... _______________ _. i....-;;;;;._...-__.-:.,..„_,.,._-., ________ _.. 

- Nie - uśmiechnął się zapytany - chcą mi wytłumaczyć co to wszystko Stać!-.. Sta-a-a-a-ać!... jeja... Już nie mogę... Już tak mnie no-
tal znów szczęśliwy żonkoś. Posterunkowy: - Może panowie ze- Posterunkowy: - łiej, wy tam!. .. l Patacbon: - O, jej... O, jej... O, 

i nie mam nawet zamiaru się żenić. Mam znaczy!... Co to jest?!... Pat: - Zaraz, zaraz, pa'Thie komisa- gi bolą i wszystkie kości, że nie mogę.„ 
11atomiast przyjaciółkę, rozkoszną, mło- Pat: - To? ... To... to... to... to ... rzu!... Nam się teraz przypomniało, że Pat: - I ja jestem strasznie zmęczo 
dą kobietę. Panu, jak widzę, odpowiada- to są jabłka, panie komisarzu... musimy zapłacić podatek dochodowy, ny... Powinniśmy otrzymać pierwszą 
ją typy spokojne, zrównoważone, a ja Posterunkowy: - Widzę, że to nie więc spieszymy do urzędu skarbowe- nagrodę w wyścigach na przełaj ... Ale, 
lubię kobiety pełne temperamentu, ka- wielbłądy ani króliki, tylko jabika!. .. go!... czekaj... Widzisz tę willę?.„ Tu jest na-
pryśne, namiętne. Taką właśnie jest mo- Ale właśnie 0 tych rumianych jabłusz- Patacbon: - Niech pan komisarz pisane: - „Do wynajęcia". Wstąpi-
ja przyjaciółka. Nie mam do niej zupeł- kach z.araz pogadamy... narazie ?:d~jebe!ko spocznie i na nas za- my na chwilę i odpoczniemy ... 
nie zaufania. Wiem, że prócz mnie ma czeka... Serwusik !... 
jeszcze kilku amantów, a jednak nie po­
trafiłbym jej się wyrzec. Kocham ją ze 
wszvstkiemi jej niebezP1iecznemi wa­
dami. 

- A czy dawno się znacie? 
- Prawie od dwuch lat. Spotykamy i 

się najwyżej dwa · razy tygodniowo. Mo-1 
ja pani nie chce mi więcej poświęcić cza ! 
su. Zresztą jest bardzo zajęta. I 

- A ja jestem już dwa lata po ślubie. 1 
Przyznam się panu, że nigdy nie czułem ; 
~v:iinatji do kobiet, które panu odpowia- ji 

o a Ja,. 
- Każdy ;zuka swego typul - ro- . ;/! 

r.cśmia ł się wytworny towarzysz pod- ' ______ ...._.....,....__..._ ___ _ 
ró~y. - A ja jes~em za~hwycony_ mo~ą I Patachon: - To był pierwszorzędny Patacbon: - O, jej... Dzwonią!... Pan: - Przep,raszam panów bar-
dztc"Yczvnką!. Cieszę się straszme, ze pomysł!..- Ta willa jest wspaniale u- Pat: - Może to właśnie policjant? .. · dzo ... Czy ta wJilla jest jeszcze do wy-
będzie ~a. mme czek~la na ~~o~cu. Wy- rządzona... Gdybym miał forsę, wyna- Patachon: - Już mi zn.owu drżą n? jęcia? ... 
stnłem JCJ depes~ę, ze J?rZ~Jezdz<~.m. . . jąłbym ją sobie na lato... łydki... Co robić? Pat: - Możliwe ... ale ... h ... sk~d 

Zakochanemu ,zo?k~s10w1 ~ _teJ chw1h Pat: _ A widzisz?... Tylko mnie Pat: - Musimy przedewszystkiem ja mogę ... 
v:zyszfo na mysi, z~ 1 on lep1eJ~Y uczy- zawsze słuchaj, a wyjdziesz na tern do-{otworzyć drzwi!... Trudnor Patachon: - (szeptem). ldjota, uda-
mł. gdyby uprze~z1! swą umiłowaną. brze... I pomyśleć tylko, że pan poste-. wajmy gospodarzy tej wdlli! 
Przys_zlc:b:y rówmez na ~worzec;. Za~- jrunkowy szuka nas po całej okolicy... I Pat: - Aha... A więc tak!... Oczy-
drosc1ł JUZ towarzyszowi podrozy, ze I , wiście!... Ta willa jest do wynajęcia ... 
na dworcu spotka się ze swą przyja- : Prn"?:P h::ird:w 1 
ciółką. ,...-----------...... ...--~.-......, ,.... __ C:J----------..-~~~..-. 

Ale oczywiście nie można było już OD 
nic zmienić. Cl 

Upłynęło jeszcze kilka godzir.. 
Pociąi?; z łoskotem wjechał na dwo­

rzec stołeczny. Wytworny mężczyzna 
chwycił swój neseser. i wyskoczył z wa­
gonu. A w ślad za nim, po dwuch minu­
tach, wysunął się jego niepokaźny to ­
warzysz podróży. 

Ody znalazł się na peronie, zamarł z 
przerażenia. Wytworny, młody męż-1 
czyzna, z którym razem jechał, calo­
waL jego żonę. Obejmowała ona go 
czule i szeptała: 

- Jestem strasznie szczęśliwa, żeś 
Już przyjechał! Mój mąż wraca dopiero 
za miesiąc! 

D. 

Pat: - Proszę spojrzeć na te ścia- Pan: - Owszem, jestem zachwyco-
ny o muzealnej w.prost wartości... Sa- ny... Tu jest naprawdę pięknie... lile 
mo malowanie tych ścian koszta- kosztowałaby ta willa na całe lato? 
wato mr:iie, jak dla pana, dwa Pat: - Na caf e Iato?... Dawaj pa1!1 
tysiące złotych... A gdzie dywan, 20 złooiszów i już... Jestem dziś w do~ 
mebie, powietrze, światło, słońce, brym humorze ... 
woda i inne dodatki?... Niech pan to Pan: Tylko dwadzieścia zło­
wsz.ystko obliczy, to pan zrozumie, ile tych?... Ma pan sto złotych!... Nie 
nas ta willa kosztuje i dlaczego, mając chcę wykorzystywać paf1skiego złotego 
taką willę, wyglądamy jak 2 łapserdaki! serduszka ... 

Patachon: - No, teraz mamy owo­
ce na c.ały miesiąc... Pomysł z tą 
willą był pierwszorzędny... Ale muszę 
ci powiedzieć, że gdybyśmy teraz spot­
ka1i tego posterunkowego, tobym pękt 
chyba ze śmiechu ... 

Posterunkowy: - W takim razie 
możesz już pękać, łobuzie... Ja teraz 
z wami pogadam!... 
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